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Cena 10 gr. Rok XXIII.

kończyn oraz przyrankach od 
odmrożenia tfosujto się ory- 
gino)nq motó G ąseclriego

M R O Z O Ł
*  «

łv ° i? ? (m TE,>ż OZONU na ochwa- 
rT-jLT, owcow’ obwieszczona w na- 
if*«t ^^'an'e tego uK?upowania, 

zupełnie jednoznaczna. Miano-
(ln »LPr7eW0(!7i m5’śl. że droga 
ciii i do udziału w ży-
j^publicznem  wiedzie tylko i wy.
“K-raie przez Ozon.
ttri?,i,;m-0n0|,0.l0wem stanowisku w

n,e zjednoczenia świadczy1 c • 
rv ten ustęp artykułu, kto- i Sensacją w czorajszego dnia
n iow T o^ r’ ¥  dążności zjednocze- 1 politycznego stały się odpowiedzi 
•dnoL-a . Ludowego nic rządu na kilka interpelacv j po-

“ ! ! ! £  wniesionych i  „s,»J,„fch
*e> ze Stronnictwo Ludowe za-

J l i e  b ę d z i e  a n i
Trzy odpowiedzi rządu — Interpelacja kolejowa Ozonu
Ancęir> l'o . 1 • « . . .

“Jem do rw „ „  '^ozumi«- i selskicli,to »ł«. Widocznie Ozon ma „ .„ .„ .u
niedw .Stronnictwo Ludowe za- r ‘̂  
sWt~ T ° , Się. rozwiązać i wydać Jllź w godzinach przedpołud- 
c '̂jęneli omJ djhpozycje’ abv za* ni°w ych było wiadome, że rz.-id 

? S,ę ^  ozonowe sztanda- udzielił odpowiedzi nisem nei na
n r ^ T n^ ? lu Politycznym 
8 t ^ ^ M en,eTna ^ e j  Iinii 

hS S S " *  ludowego«rrtAT,.,* r  '“ Łiuuowego o zmianę 
P r z ^ ^ J1Łwlw3'borczoj. która jest 
U v  ^ rJ® d? yi?  z .,stotnyeh śród- 
# *y fll^ E M .enJa rożnym odłamom 
(̂ cec .te^ H a w ry c iu  pubUcznem. 
tak h ® J? icć wpływ “»  to  życie?— 
«lmv K  wymowa milczenia; pro- 
*  f a m ^  r L ale tylko * wyłącznie

udzielił od p ow ied zi p isem n ej na  
mówi in te rP ęlację  Ozonu w  k w estji ży- 

fnji apelu d ow sk iej. Popołudniu zaś, zara z  
O Zmiano no rozooczepill nlpnnmpon nncio.

rząd odpowiedział również na 
interpelację posła P ntka w spra
wie anuiestji politycznej i skaso
wania m iejsca odosobnienia w 
Berezie K artuskiej, oraz na in
terpelację posła Dudzińskiego w 
sprawie wspólnej granicy polsko- 
węgierskiej.

Odpowiedzi rządu na interpe
lac je  p. Putka i p. Dudzińskiego

po rozpoczęciu plenarnego posie- zostały odczytane z trybuny sej- 
dzenia Sejm u, okazało się, żel m owej wnet po otw arciu plenar

nego posiedzenia, natomiast nie 
odczytano odpowiedzi na in ter
pelację posła gen. Skw arczyń 
skiego w kw estji żydowskiej. Za
wiadomiono tylko krótko Izbę, że 
odpowiedź rządu na tę interpe
lac ję  nadeszła.

TreŚć odpowiedzi rządu na in
terpelację am nestyjną p. Pntka 
jest następująca:

Rząd nie zamierza wystąpić * inicja
tywą ustawodawczą w sprawie amne-

*  Jan ach  Ozonu, 
ram * Ś W * ! ! 0,,  ?»T. 7A*  siP najsmutniej-

. BARCELONA. 23.1. Zwołane w 
Hĵ r 8Połcczeństwa rozbijają się o ! niedzielę posiedzenie rządu barce 
że *..t®Ko tylko względu, i hmskiego zakończyło się dopiero
^ n ą , ffi?* ,ę®iść pod zmonopolizo-, O godz. 1-ej w nocy. Ogłoszony 
dr Jednolicie kierowaną komęn*' kom unikat stwierdza, źe rząd po-

V K. / • **

Rząd pozostaje w Sarcelonie
Walki n a ostatnich linfach obrony
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J iE P K * * "  wystąpiła
J6 nie inicjatywę pr>"«'ataą,
hirony s,£ z zadania o-

.PoKki g r a n i c ą :  
’ 77 &  J 1 rowJ? wydawnictwa

* 3  W  bni« p  1 Ppwodow atakują do- 
^atna Ipj ’ a ^icjatyw a pry-

. odsłonięcie te j rzeraty- 
f  *T^erjeT f,.,. Poniekąd rewelacja. 

f & t .  ^lrie.ni,i„ ?  oflc-la,ne.i informacji 
*5  m n t J lh? yn’u«  nas w bło- 

1,10 »  niffdy Polska
*° whśjH»^Rranicą ty,u Przyjaciół, 

jj. „ J S 81* A trudno nie przy 
^kłania takiej atmosfery
^ n la  ."Potoczęnstwo do delelctó- 
«ftów ^ / o ia m i przyjaźni i suk- 

Z f.uT,. “°  _neRtaowania wrogów. 
^  «a ^edy okazuje
^ U U iw e u 0 ,ce 1 to widocznie tak 
J , 0;r8anie wywołały alarm nawet 
I^^d^ynarfuŁ!30 ł̂owego optymizmu 
a 0** opinja słusznie
r0*®* co robią nasze

.^granicą; przecie*

oobrogo imienia Polski

®waża- i® ro f6n>— Pwoowek sprowadza się do
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stanow ił pozostać tjcszczc w B a r
celonie. W ydane zostały jednak 
zarządzenia niezbędne, aby sta
wić czoło wszelkim ewentualno
ściom .

Po zbadaniu sytuacji wytworno 
nej przez ofenzywę gen. Franco 
rząd barcełoński pow ołał do ży
cia kom isję z min. pracy na czele, 
k tóre j zadaniem będzie zorgani
zowanie ew akuacji ludności cy
w ilnej, zwłaszcza zn a jd u jące j się 
w obrębie wznoszonych umoc
nień. W reszcie uchwalono ogło
sić stan oblężenia na całym  ob
szarze będącym w posiadaniu 
rządu barcelońskiego.

BARCELONA, 23.1. W  ponie
działek o godz. 8 rano trzydzie
ści kilka trzym otorow ych sam o
lotów dokonało w ciągu pół go

dziny trzech nalotów, bombardu- sione przez w ojska „czerwone” 
ją c  różne objekty wojskowe. Ilość I na terenie górzystym. Manewr 
ofiar nie została ustalona. | ten udał się całkow icie. Ominie-

Podczas w czorajszych nalotów, j cie ostatnich linji obronnych 
których liczba wzrosła w nocy do ; przed Barceloną nastąpiło prze- 
12-tu, pasc m iało kilkudziesięciu i dewszystkiem na odcinku ciasna

, cv”  °d  w ybreeia m o « k ł« o
BuRG O S, 23.1. Komunikat do- BARCELONA, 23.1. Rzad posta- 

wództwa w ojsk gen. Franco  | now'ł proklamować stan wojenny 
stwierdza, że postępy poczynione i na ca^m teo iorju m , podległem 
w Igiialada, Sitges i San Saturni- i władzy rządu barcelońskiego. Wla
no Ńoya stanow ia nową fazę w ’ 025 wojskowe zostały wj-posażone 
operacjach  w ojskow ych. klór» w »adzwyczajne pełnomocnictwa.
rozwiną się obecnie uód bram im i i ł Barce*pna przybrała charakter o- 
BarcełonT “ ram am i j bozu wojennego. W związku ae zbli

\VnULn 1'  . J  , 1 f aniem linJ'ł bojowej do Baree-_ W o jska gen. 1-ranco znajdują lony, wszystkie zakłady przemyBło-
się teraz w odległości 25 do 30 we i sklepy zostały zamknięte, zaś
kim. od stolicy K atalonji. ludność zatrudniono przy budowie

Gen. Fran co  prowadzi ofenzy- nmocnień.
wę według planu, pozw alającego Naloty samolotów gen. Franco
—  »-»—  ■ . . . .  powtarzają się nieustannie. Obywa-

stji I nłe wid«i w pfijiofroiifHi yww 
interpelanta monieaUch wlaMwfch 
podstaw dn takiej Inicjatywy, w suztt- 
gólnuśel co do osób, które nie poddały 
się skutkom prawomocnych wyroków 
Sądów Rzeczypospolitej.

Kzitd nie Rwa i*, aby zniniewte i«»ły- 
tneji miejsc odosobnienia było na f o 
sie, natomiast jest zdaoU, że dotych
czasowe oddziaływanie tej tzwtytaeji 
na stan bezpieczeństwa, spokoja i po- 
rzndkn publicznego przratawia aa jej
ntrzymaniein.

Odpowiedź negatywna w sp ra
wie am nestji politycznej jest 
p o ś r e d n i o  odpowiedzią 
odi-iowną na ostatnie m o in e j r  
polityczne ludowców. Jak  bo- 
wnem wia<ionio, ludowcy ogłosili 
w sw ojej uchwale, że likwida
c ję  sprawy brzeskiej i reform *' 
ordynacji w yborczej do parłamen 
tu uw ażają za konieczności nie
odzowne do wytworzenia atm o
sfery, korzystnej dla szybkiej re a 
lizacji hasła szerokiego zjednocze 
nia narodowego.

Stanowisko rządu w kwestji am 
newtjł dla więźniów brzeskich wie 
uległo zmianie. To w ynika eał 
kiem jasno i niedwuznacznie r 
odpowiedzi, udzielonej na htter- '
pelację posła Putka. 

( Dalszy

na łatw e dostosowanie ataków  na ;  „ — -7  -------~ w » *
różnych odcinkach do możliwości , ow Zjednoczonych otrzy
wkroczenia na obs/ar zaietv! m.^t polecenie opuszczenia Katalo-
nrzez nienrzvi-,cipl« * nji> P° nich wysłany kontr-

n L 2 ^ J - w 1 torpedowiec amerykański.
Z U n Ł t J 1 gen- F ran c°  ^ ^  cug depesz z H t a ^ j ,  )la 'olały obejść umocnienia wznie-1 str. 2-ej)

I n t e n c j e  J n p e n f a
w o b e c  E u r o p y  i  / I m e r i j f r f

TOKJO, 23.1. Minister spraw za-
C £ } » e j i ,  a  sp E eń stw o ^ id ech  .A rita oświadczył w

i * *  moi®; 1 że z a ! parłan?encle' iz r^ d  japoński pra-rt ,lHWze 1 ,1  niosce; 1 ze z a ; ‘  ■ i  ’ ym - 
^ttane _ JWwstwowe mogą być wy- 1 by mocarstwa zrozumiały 
Ku.rynekPV.”Al^ ? dv* ’ 4,6 rzucenie i Prawdziwe intencje Japonji, która 

ośw iJnE**0 * 51™* Pracy, k tó - ! dąży do najrychlejszej normaliza- & ^ ó' -- ---------------- ---------------- ------------

S;OŜ nków .na Dalekim W scho-; represje gospodarcze, Janonja zasto 
dzie 1 nie zamierza usuwać obywa-; suje zarrąHwn^ oówetow-e Mini

w  K . .  ' zdecydowały się na użycie tak da-
W wj-padku, gdyby mocarstwa z a ; lece obosiecznej broni 

mlerzały zastosować wobec Japmiji

cHg na str. S-e#).

Redaktor „Merkuriusza 
Ordynaryjnego"

skmaay na 3 mles. w e n la
Wczoraj zapadł wyrok w proca- 

sie red. Juljana Babińskiego, oskar
żonego o zniesławienie Syndyfcafei 
Dziennikarzy Warssawslddi.

Sąd uznał winę oskartonego za 
udowodnioną i skazał go na X mi»- 
siącc aresztu i 200 zL grzywny, za
wieszając wykonanie kary.

W motywach podkreślono, że 
przewód sądowy wykazał alaału—. 
ność zarzutów, postawionych pnec 
Babińskiego.

Zarzut „ukrywania przez Syndy
kat nadużyć swych członków" 
m» zupełnie podstaw.

Sąd zawiesił oskarżonemu 
uznając, & działał on w dobrej wie 
rze, mimo, iż w inkryminowanym 
artykule powtórzył bezkrytyezaU 
zwykłe plotki.

M i a s t a  m ó w i ą
K lę s k a  O z o n u  w n o w e j s e r ji  w y b o ró w
Rfiziplp. 29. /wl < __«______ r • . ___

z dnia 6 listopada

hj^:coy  n S d ^ 2 e w^tpKwośd co do 
L ?  r^h  Ale jeżeli j a i  

Pf>LŚk»^niecznie> t °  „Ga 
T L ,  Przyczyni się chociaż 

społeczeństwo dyspo- 
^  P odW ^d^w nem i elemeitami 

włożonej na nie obro-

ł J & S ,  0 PolsC^  "«w a

w Polsce dzieje i co xię w  tej chwili nie są jeszcze zna- 
***— • ue wyniki wyborów ze wszyst

kich miast, w których w niedzie
lę wybierano, rezultaty wyborów  
wiejskich będą wiadome dopiero 
za dni kilka. Ju i  jednak to, co do 
tychczas wiadomo o niedzielnych 
wyborach miejskich, dowodzi po-

T / ^ D r w r ^ r T i nad ^ ? 2EPią w ą t p t f * ^  u  w m  FolsSJe listy tiesaieźac i
Mkw h . * G R U Z A C H : S e ^ S n f £ lbli.CJmem óokô l  *r*yjae *śołS5-iy 825 mandatL .

j u t r o  H i t e p a n n  S e“ e , poP * w 'kV  «rf«*ow icta: Stronnictwo Naro
t • n rlu d  w . U w  „ PS |  knM fo ra *  j dowe -  237 , opozycyjne Hstv  ro-

W  na s i r j b a r d z * , od tego obrazu, jaki i

“prawnej I objektywtaj
^  p O P i O Ł A C H

się po miastach i wsiach [ sejmowych 
nowa ser ja w yborów  sam orządo- 1938 r.

Poprawki te są dla Ozomi nad 
wyraz nieprzyjemne, a w niektó
rych dzielnicach państwa, jak np. 
w Wielkopolsce, nawet wręcz 
katastrofalne.

W  Wielkopolsce odbyły się w 
niedzielę wybory w 32 miastach  
i miasteczkach. W ybrano w nich 
ogółem 436 radnych.

Polskie rtsty zdestueruc j 6j»a-

ZZP) -  59, PPS —  11, bezpar
tyjni 12, ZZZ (Grupa Mora- 
czewskiego) —  6  mandatów.

Listy mieszane wraz 7. Ozonem 
zyskały 105 mandatów, Niemcy 
zdobyli 6 mandatów.

Znawcy stosunków w W ielko
polsce inform ują, że na 105 m an
datów, zdobytych przez listy m ie
szane, mandatów czysto ozono
wych przypada zaledwie 57. Sta. 
nowi to zaledwie okuło 13. pro*.-, 
©solnej łlęści radnych, ^ b r a 
nych w niedaS^ą ubiegłą w 32 
m iastach W ielkopolski.

V/ 18 miastach Str. Narodowe
rrlojwrbł WrwrTtflędnjf wvykiwT%>sie

r Ś 
manda- 

raia«t*eii

w radach miejskich, 
stach zyskało połowę 
tów, a w dalszych 5 
nieco poniżej połowy.

N lem ry stracili wszędzie, w pn 
rów naniu z  poprzednim  tńmrrm  
posiadania.

Grupa Moraczewskiego (Z7.Z* 
zyskała całkiem nieoczekiw anie  
6 m andałów  radzieckich w Ko
ścianie.

W arto zwrócić ie  w
ai& steczku P i j a l i  wystawił <j 
zon wspólną listę 2 Nieiwaaat 
Lista oronowo-nientlecka riotr\  
ła w tem uiiaateezku 4 w aad a’ 

C*>nŁ*uWeaje iw wtr. 4-«j)

PiotrKćw cały w Karnawale TEWSZERTA paczki iada stale



M a e  € a m m e s t § a
(Dokoneietiie ze str. I-ej)

Sprawa brzeska dążyć będzi* 
Młcm nadal nad kształtowaniem  
się rzeczywistości polskiej.

Odpowiedź rządu na m terpcla-, j) mrozy w .kresie od 19 grudnia 
cję p. Dudzińskiego w sprawie 1*38 ®ł« były, jak na nas* Uimat, wy- 
granicy polsko - węgierskiej nie j^kow-o silne, a takie Ich natężeni*
trawlera momentów nieznanych i ^ ^ 7 i m y  T^«™k?»7mT "  ,,,>,8Ce *
nowye . i . , ! zadymki inlftn* powstały póż-

Rządowi polskiemu, głosi odpo »iej, już po ralutnicnln pierwszych I 
wiedli, znane są dążności rządti znacznych opóźnień pneląjjów. Komunl- 
węgierskiego do odzyskania Rusi kał>’ meteorologiczne umożliwiają prze

i* P od e jrzan y  „ sm a k " in terp eJa-i wyczerpujących niadomosH co do: , , . . ,> , /.
terminów mlrjwla lub przyjścia po- S  k o le jo w ej p. Z enczykow skiego 
szczególnych pociągów.

Antor Interpelacji podkreśla, że.

Podkarpackiej; oraz do uzyska- 
nia wspólnej granicy z Polską, 
.lak długo rząd węgierski zajmu

wid/tnie nadchodzących mian atmosfe 
ryerayeh i związanych z niemi konsek- 
weneyj;

3) podobne mrozy i opady śnieżne
jo w tych sprawach stanowisko mogą się często powtarzać;
aktywne, może liczyć na życzliwe! 4) w wielu państwach mrozy 1 wa-
stnnowisko rządu polskiego. runki śnieŻTie są znacznie ostrzejsze,

W  obecnym stanie rrfC7 v r/a it * n,ln,°  10 elektryfikacja kolei nie. Manie, rzeczy rząrt wplvw8 Bil „jeregularnoW ich funkcje-
polski me zgłasza żadnych pretetl nownnla w zimie, a zwłasKf.ra w ia-
*Tf j teryforjalnych pod adresem kim stopniu. jak lo minio miejsce w
Czechosłowacji, obserwuje jednak w?*ł* warszawskim;
bacznie wydarzenia, rozgrywające , J L pr>^ L  Pf*d["iri''ki* **»«* do-• _____ . . .  j  jazdowe (EKD) elektryczne, kursowały
. ię na połłidlllowem podnozu Kar v  (ym okresie zupełnie normalnie;
* nlV ,  B) koleje polskie w roku poprzed-

tidyby wydarzenia te zagraża- afan (1*17) na terenie zelcktryfikowa.
ły czemkolwiek Polsce, rząd n,,S0 warszawskiego zdały w o-
przedsięweżmie niezwłocznie od- k" * !e *,imv, M yj,■ , . ,, , . niż w okresie przedświątecznym 1938.
D>wu.nnie Kroki. Interpelant zapytuje ministra Komu-

• tiikaejl, jakie środki zamierza przrd-
Odipowiedź rządu na interpela-: w kierunku zapchlenia nale-

1 . zylej sprawności ruchu kolejowego na
cję ^zefa Ozonu, posła gen. Skwar wi;źlc warszawskim na wypadek mro-
fjiyńskiego, została podana do sów, jakie zarządzenia zamierza wy-
wiadomoici za pośrednictwem biti da<;’ by IndDośel okręgu podstoleezne-
l«lvnu klubu spraw ozdaw ców  par *° *'* .w przj'!fłofd ,,a d® *!‘. . , . - 1 , . . .  . we konsekwencje, wynikające t  opóz-
laiAulitarnyCl). Odpowiedz wielce Hien luli nieregularnego kursowania po-
uie ciekawa i ograniczona wylą- ciągów.
rr.nit*. do zagadnienia emigracji ■
Żydów z Polski. !

i wad oświadcza, że konieczność 
im igracji Żydów z Polski jest 
oc.zywiSta. że załatwienie tego zaj 
gftdnienia u* forum międzymaro-1 
d ocen t jest nieodzowne; że rząd 
%*■ pośrednictwem M.S.Z.

tkwi w tein, że jest ona p o z o r- 
n i e wymierzona przeciw temu 
dygnitarzowi kolejowemu, który 
za węzeł warszawski, jego urzą
dzenia i jego warunki komunika
cyjne ponosi odpowiedzialność. 
Dygnitarzem tym jest p. wicemi
nister komunikacji Piasecki, któ
ry’ równocześnie w Ozonie jest 
szefem biura planowania, a więe 
zwierzchnikiem p. Żenczykow- 
skłego w kierownictwie tej partji.

Czyżby to była interpelacja 
„zamówiona” ? Przy systemie hie- 
rarchji i posłuszeństwa, jaki sto
sowany jest w Ozonie, trudno 
przyjąć, aby szukający karjery  
młody ozonowiec „zbuntował się” 
przeciw jednemu z wpływowych 
swoich szefów i protektorów.

A więc raczej ,,zamówiona” 
jest ta interpelacja. Czasami zda
rza się, że nawet heroldowie to
talizmu uciekają się do metod 
,zgniłego” parlamentaryzmu, gdy 
im to jest na rękę z jakichś wy
rachowali.

W  każdym razie nie jest źle, że 
interpelacja kolejowa została 
wniesiona. Może z odpowiedzi 
rządu dowiemy się, kto zawinił, 
że łak powiemy, o f i c j a l n i e  
zawinił na węźle warszawskim i 
kio podrywa dobrą sławę pol
skich kolei. w-y.

Pierwsze czytania i ratyiiSacje
wczoraj na pSennm Sejmu

Wczorajsze plenarne posiedzenie którą referował pos. B . Sikorski. 
Sejmu rozpoczęło się od odczytania | Izba zatrzymała się dłużej nad 
odpowiedzi rządu na interpelację po-1 projektem ustawy o zespoleniu sa- 
selskie. Treść tych odpowiedzi po- morządu szkolnego z samorządem 
dajemy oddzielnie. I terytorjalnym, który referował wic®

Z kolei odesłano w pierwszera czy marszałek Długosz, 
tanin do komisji kilka projektów 
rządowych i dwa wnioski poselskie 
w te j liczbie posia Jóżwiaka o ochro 
nie przymiotnika „polski".

Po krótkiej dyskusji uchwalono w 
2-giem i 3-ciem czytaniu ratyfikację 
umowy gospodarczej z Niemcami,

Szyby wylecą zagranicą
o d ...  ś m ie c h u  W ło c h ó w

RZYM, 22.1. Mussolinl wręczy'! 
nad dziś w teatrze „Argentine“ w Rzy- 

sprawą t;< czuwa pilnie, zmierza- mie nagrody 14 rolnikom tegorocz.
t*f\d<v je j realizacji.

Pozątpm odpowiedź r/ijdu ni<;
zwycięzcom konkursu podniesienia 
produkcji rolnej. Wśród nagrodzo-

w»wiem wzmianki ani aluzji do nych^znajduje się 11 księży.
Pnn/»7Cio i irn/*7X*ołrvari V n e

e>y też w niosków  a n ty iy  
JrtW iM eh.

Podczas uroczystości Mussolinl 
wygłosił przemówienie, w którem 
nazwał doniesienia zagraniczne o 

• tem, że rzekomo Włochom grozi
Nlemafe zaciekawienie w S«>j- głód —  wstrętnym cynizmem", 

iłiie < w kołach politycznych wy
wołała interpelacja Ozonu do mi- 
nistra Komunikacji w sprawie j 
niedomagali ruchu kolejowego naj 
węźle warszawskim.
.. [nterpelację zgłosi! w czoraj w RZYM, 22.1. Ogłoszono tu komuni- 
Sejm ie sztabowiec ozonowy, p . ; kat o wizycie min. Clano u premjera 
/enczykowski. | jugosłowiańskiego Stojactnowicza.

Interpelacja la brzm i: ! Komunikat mówi o przyjacielskim
Począwszy ad 1# grudnia 1938 w charakterze tej wizyty, serdecznej 

warszawskim węźle kolejowym zaczęły wymianie zdań i znakomitem funk- 
powfttawar zuaczne opóżnleuia w przy- cjonov;aniu paktu włosko-jugosło-
l Ehkieh t p,,d' wiańgkiego z 1937 r.
s ^ ' J t s - 3 X i . ' 2 c r e  Mto- c,“ ° ■ premi“  s‘oĵ
kliku godrin. Wiele pociągów, zn la*/- 
e.r» podmiejskich, wogóle nie kursowa.: 
fc». W okresie kilku dni rozkład kole
jowy *t*l się teoretyczną fikcją, a zde
nerwowani nrzedniej' kolejowi nic byli

„We września r. nb. —  mówił dalej 
Mu.nsolinl — powiedziałem, ijh zawo
dowi przeciwnicy faszyzmu sij zbyt 
głupi, aby byli niebezpieczni. Obecnie 
potwierdzam to w sposób jak najbar
dziej dobitny. Gdybym dał zestawie
nie mów 1 pisin, rawierajęr.ych dzie
cinne proroctwa, absurdalne mane
wry i fantastyczne kalumnie prze
ciwników faszymnn o Włochach, na
szych ide&cb. naszych ludziach, o 
tym, który d« przemawia — to

m  WBDOWNI
Minister spraw wojskowych g& 

Kasprzycki nie mogąc być osobiści® 
na obchodzie 20-ej rocznicy powsto- 
nia wielkopolskiego w Warszawie 
przesiał na ręce organizatorów de
peszę z e . szczerem żołnierskiem P0- 
zdrowieniem.

X  „
Podsekretarz Stanu w M. S.  ̂

Szembek przyjął w dniu 23 b. ^ 
ambasadora francuskiego p. L. Noe* 
i ambasadora włoskiego p. di Va- 
lentino.

Prem jer gen. Składkowski pr*)1' 
ją ł dn. 23 b. m. przedstawicieli st0' 
łecznego komitetu radjofonizatf 
kraju z posłem Wagnerem na cz? 
le, którzy wręczyli premjerowi 
plom i odznakę honorową „Za 
djofonizację wsi“.

Tegoż dnia premjer przyjął ^  
prezentację Związku Legjonistó* 
P.O.W. i Inwalidów Wojenny09 
R. P. z gen. Zarzyckim na czele  ̂
sprawach społeczno-gospodarczy6" 
tych związków.

Z m i a n a  g r a n i c
i w województwach
! Z dniem 1 kwietnia wejdą w 
I cie nowe przepisy, wprowadzaj?0 
| szereg zmian w podziale adminis^? 
cyjnym państwa. Na podstawie ^  
przepisów ulegną przesunięciu 
nlce woj. warszawskiego, łódź®0' 
go i kieleckiego.

Do województwa łódzkiego *•' 
dzielone będą należące dotąd 
woj. warszawskiego, powiaty: ^  
nowski, skierniewicki i rawsko-S**’ 
zowiecki, zaś z woj. kielecldcgo 
powiat: opoczyński, 

francuski p ra ła t m iał zapewnić, ja k o -1 Zmiana granic w ojew ództw  P®" 
by W atykan mial doradzać F r a n c j i , . ciągnie ^  sob odpowiednie P ^  
by trzym ała się mocno. Jestem  prze- 3Unięcia w  d y r e k c j e ^

Ministrowie nie nabywają
wydawnictwa 

nKur]er Poranny”
W kilku pismach ukazała się po

głoska, jakoby „Kurjer Poranny" 
nabyć miał rząd, a „jako wydawcy 
figurować mieli: premjer Składkow
ski, wicepremjer Kwiatkowski oraz 
minister Poniatowski".

Agencja „Iskra" donosi ze źródeł 
miarodajnych, że pogłoska ta w zu
pełności nie odpowiada prawdzie.

Nagroda za Anschiuss
Posada i posiadłość

WIEDEŃ, 23.1. B. austrjacki mi
nister spr. zagr. Guido Schmidt, któ 
ry przyczynił się do przeprowadze
nia Anschlussu, otrzymał obecnie 
posadę w aastrjackioh zakładach 
hn. Gocringa. Nabył on również w 
miejscowości St. Anton na Arlberg 
posiadłość, należącą do pewnego 
Amerykanina.

przyprawiłbym was o tald śmiech, i®, 
pomimo Alp, wyleciałoby wiele szyb 
z okien w za^raniczuych stolicach. 

Kprawa caJDdcm ostatnia.: pewien

konany, że jest lo wierutne, głupstwo. 
Lecz jeśli jntro zna I&r.Tby się we Wło
szech — a znajdzie Kię napewno — 
ktoś, kto powie Wiochom, by trzy
mali się jeszcze mocniej".

W  ą§ BUM k i  £ 9 0 f 0 C « / « Y * 9 # C f f
wica — głosi komunikat zbadali róż
ne sytuacje europejskie, interesujące 
jednakowo Włochy i Jugosławję i po
twierdzili wspólny wolę kontynuowa
nia i pogłębiania ich współpracy ce
lem umocnienia, pokoju l ładu w tej 
części Europy w zgodzie ze wszyst- 
kiemi państwami zainteresowanymi o- 
raz w związku z oetatniemi manife
stacjami i tendencjami sąsiadów Ju-

goaławji, które znalazły przychylne 
echo w Białogrodzie. Włochy wnoszą

cztowe i izby skarbowe.

C ia n o  d o  B erliD *
między 28 a  3< b. «•*'
RZYM, 22.1. W poinformować?^ 

kołach dyplomatycznych pot*?®,, 
dza się wiadomość o bliskiej 
cie ministra spraw zagr. Ciano 
Berlinie.

Wspomniane koła informuje ^ 
wizyta nastąpi w końcu bież. ^

do tego dzieła, współpracy ducha kon- ,aąca t . j .  między 28 a 31 styc**^ 
stmktywnego, który charakteryzuje ^
oś Rzym — Berlin.

Na zakończenie komunikat wspo
mina o rozwoju stosunków gospo
darczych między Włochami a Jugo- 
slawją.

U w r ó t  B a r c e l o n y
PARYŻ, 23.1. Minister spraw za- 

f granicznych Bonnet przyjął dziś am 
basadora rządu barcelońskiego, z

W kiiku tłowach..
— 6-recld parowiec „Turkla Sver* którym odbył rozmowę w sprawie

znalazł się na Ocemnle Atlantyckim w Sytuacji w HiszpanjL 
niebezpieczeństwie I zaczął wzywaó Rozmowa dotyczyła również moż
prre* rad jo pomocy. Niemiecki statek liwości przyjęcia przez Francję no-
..Panl flameit który przejął sygnały wej fa]i uchodiców z Katalonji.

BURGOS, 23.1. W ojska gen. Frań 
co zbliżają się obecnie do m. Marto* 
rell na szosie Iguałada —  Barcelo
na i znajdują się obecnie w odległo
ści 12 km. od stolicy Katalonji. 

Wojska gen. Franco po zajęciu 
wybuch gazów ziemnych skutkiem któ , ro. pico de Coli znajdowały się o

K.O.S., pośpieszył na miejsce wypadku.
— Etnarł w Londynie sir Reglnald 

Tower, który pełnił funkcję wysokie
go komisarza Gdańska w latach 1919- 
192*.

— W kopalni węgla Miyada w 
ponjl w prefekturze F'ukuok& nastąpił

rego zasypanych zostało 98 górników.
r#<( prsewodnU-.twem dotychczaso

wego premjera AhdalkUta Jafl utwo
rzono nowy r/jł*l syryjski, w ten spo
sób zakończono kryzys gabinetowy, 
który powstał w ubiegły piątek.

— Lin ja komunikacyjna powietrzna 
Kowno — Moskwa obsługiwana przez 
samoh»ty sowieckiego „Aeroflotu", u- 
legnie lik\vlrt;« ji z (Kiwodu małej frek
wencji.

W uiedzielę przeszła nad nowym

godz. 16-ej w odległości 4 km. od 
m. Manresa.

Natarcie wzdłuż wybrzeża mor
skiego oraz w obszarze San Satur- 
nino czyni bardzo szybkie postępy.

Na odcinku północnym wojska 
gen. Franco zajęły miejscowości 
Fora i Biosca.

PARYŻ, 22.1. Piorunujący marsz, 
wojsk gen. Franco w kierunku Bar-

■lorkietn gwałtowna burza śnieżna.1 ^ n y  wjwołnje w Paryżu coraz 
Wszystkie drogi wiodące z północy miększe zaniepokojenie, tembar- 
i-wtalj- zasypane, przyc/.em komunika-1 dziej,- że liczono na to, że lin je  u- 
i js  aostalH znacznie ut rmlninna. , mocnione zdołają choć na pewien

— OwstHowna hurtu, mająca cechy j czas powstrzymać natarcie, 
oberwania sio chmury, spowodowała I Cała prasa lewicowa oraz „Or- 
ralanle miasta Cordoba, stoUcy pro- wyrażają obawę, że w razie

w°p45s r * * *  1 • * * * * « »

(Dalszy c ią g  depesz ze itr . i-sze])
kilkakrotnie żądania. Sitgei znajdują się obecnie w odle-

W podobny sposób wypowie
dział się dzisiaj na zebraniu pu- 
blicznem w Remorantin b. minister 
spraw zagranicznych Paul Boncour, 
stały’ delegat Francji do Ligi Naro
dów, który’ oświadczył, że nie chce 
być prorokiem, ale gotów jest za
gwarantować, że z chwilą upadku
Barcelony Francja niedługo będzie nalot. Statek angielski, który przy- 
czekać na nadejście ultimatum wło- był do Barcelony z ładunkiem mię- 
skłego, które będzie chciało odebrać sa został zatopiony.
Francji to, czego Francuzi jedno- Od świtu był to już 8-my nalot 
myślnie oddać nie zamierzają. i samolotów powstańczych na Barce- 

LERIDA, 22.1. Kwatera głów- Urnę. 
na wojsk powstańczych donosi, że 'Od wczoraj liczba ofiar 
oddziały’ wojsk gen. Yague po zaję- s!; - >:*’< bombardowania wynosi 
ciu małej miejscowości portow i u  i 73 rannych.

N apad b a n d y c i
na plebanję

w K ieleckiem
W nocy na 21 b. na. — ł 

sprawcy dokonali napadu na. 
nję w Słupi Nadbrzeżnej. Po 
ciu szyby i otwarciu okna 
wdarli się do wnętrza mieszi®1̂  

, gdzie steroryzowali rewolwe^
o * o ć t i  W . “ y‘ , proboszcza, Bolesława Gluzę i ‘fjj)

■ i^ n ^  V , 8 °  bę domowa, poczem sp lo n d i^
14.30 eskadra samolotow powstań- mieszkanie, zabierając w g o ń 
czych dokonała nalotu na Barcelo- okolo 170 ^ ty c h , ^garek, 
nę. 10 samolotów zrzuciło hczno cia sto}owe j wiele in° vch c^ ,  
bomby na dzielnicę robotniczą i, przedmiotów wartości okolo 10°!?*

W godzinę potem był ponowny

na
40

Za zbiegłymi bandytami V0' 
wszczęła pościg.

B*raąga reacMzi
o  u s t  P o d k a r p a c k i e j

PRAGA, 23.1. Wczoraj wieczorem będą sprawy, dotyczące Rusi Pod-
przybyl do Pragi z Husztu nowomia 
nowany minister karpatoruski gen. 
Prchala, wezwany przez premjera 
Berana. Gen. Prchala jeszcze tego 
samego dnia złożył premjerowi Be- 
ranowi sprawozdanie z sytuacji, pa-

Tłum zlinczował 
dusiciela żony

Chciał się żenić 
z b ogatą  wdow4

Trwpa wrzuci! do sfu ^
Młodziutka, 20-Ictnia Frai1*̂ ,) 

ka Ilziuk, padła ofiarą ohyd®' jlj 
mordu. Podejrzenie pada o# > 
męża, 30-ietniego Wład y | j
który udusił żonę, a zwłoki 
cił do studui.

Szczegóły tej makabry^* 
zbrodni podajemy na str. ^

karpackiej.
HUSZT, 23.1. Na całej Rusi Pod

karpackiej organizowane są w dal
szym ciągu protestacyjne manifesta 
c je przeciwko nominacji gen. Prcha-

-------------  ----- „ , r _ Ii ministrem Rusi Podkarpackiej. . . .  , ,  , . . .
nującej na Rusi Podkarpackiej oraz W toku tych manifestacyj padły ha- sci^ k°wskiej z udziałem a 
z przebiegu rozmów, jalde przepro- i sta anty czeskie, domagające się wy- **  ’ * ° <>c 4ieg”’ .
wadził z Wołoszynem i min. Rewa-i siedlenia z Rusi Podkaroaekiei . 8amo*°ty _japońskie  ̂ ^  
jem,

— W Nowym Jorku odbył fi? 
22 b. ni. doroczny bal Fnndacj* m

iba9'

,(e»laet:vi tygodnia przybjło do Monte- ôn3i przez wojska gen. Franco
sfî  *’ rfigwajn emigrantów Zy- rząd włoski postara się jak  naj-
ddłr, ,jąeych się do ł*arag%\Ttju, tyl- szybciej wyzyskać sytuację, wysu-
kw H/ i z nich otrzyma prawa aunle- wając z całym naciskiem pod adre-! radach specjalnych kor.iisyi mini- arakterystyczne światło na"stan, m i^ Y  się^iwereytet^komunlst)'1
ł/.kmii'*.»  raragwaju. *cm Francji swe zapowiadane już J sterjalnych, który ir/- wtem . anujący na Rusi Podkarpackiej. doszczętnie spłonęły.

Rusi Podkaniackicj . — / p ;  L wi ____ „  , , ł t  . ‘ . XJ bombami siedzibę dowodxtw» y
„ „  , . . . . . . . .  i ws*ysflddt Czechow. Hasła te stały 8kJej armjl w m^ Jenanfu,
Gen. Prchala weźmie udział w ot- ■ powodem incydentu, rzucającego wództwr. oraz budynek, w

&
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W  POPIOŁACH I GRUZACH
I  iadomości * H isrpanp
I I  i  brzmią coraz wyraźniej. 
V l/^  W ojska gen. Franco  w 
szybkiem tempie zbliżają się do 
Barcelony.

W ojna domowa w H iszpanji ob 
filowała już w niejedną niespo
dziankę, niejedno przewidywanie 
*  stosunku do przebiegu działań 
Wojennych okazywało się przed
wczesne —  dość przypomnieć, ile ( 
razy, zwłaszcza w początkow ych | 
)tadjach wojny, była mowa o za- 
Kciu Madrytu przez w ojska pow 
•tańczę —  tym razem jednak lo 
ty K atalonji są, zdaje się, prze- 
•Sdzone.

• «•
^d 23 grndnia zeszłego roku 

vojska gen. Franco  zajęły w Ka- 
^ionji około 7.500 km. kw. De- 
teszc dzień w dzień donoszą o 
Ujmowaniu nowych m iast i m ia
reczek. Została już zdobyta 

a r r a g o n a, padła ostat- 
T g u a 1 a d a, najw ażniej- 

**v punkt węzłowy w kierunku 
J1* Barcelonę. Jeżeli nawet na 
k*rb pew'nej przesady położyć na

JaBkSe fe ę d z le  gu iro  MSszpmngi
stkłcm o mniejszem łub więk- 
szem uzależnieniu się przyszłej 
Hiszpanji od W ioch.

Je st rzeczą oczywistą, iż Mus- 
solini, angażując się tak ■wydat
nie po stronię gen. Franco, liczy 
na lo, iż po jego zwycięstwie n- 
sadowi się ua dohrc na Półwyspie 
Iberyjskim. Nie chodzi tu oczy
w iście o „usadowienie się” do- 

'owne, w sensie jakichkolw iek

zdobyczy terytorjalnych. Pod
czas ostatniej wizyty ministrów 
angielskich w Rzymie padły w 
tym zakresie ze strony Mussoli- 
niego zobowiązania wyraźne i 
wiążące. Mussolini w te j chwili 
nie myśli ani o zajęciu Balea- 
rów, ani o jakichkolw iek zdoby
czach terytorjalnych  na samym 
półwyspie —  spodziewa się jed 
nak napewno, iż potrafi w dużym

stopniu uzależnić od siebie przy
szłą Hiszpan ję i zmusić ją do 
prow&dżenia takiej polityki za
granicznej, jaka jemn właśnie 
będzie wygodna. We francuskiej 
Izbie Deputowanych mówiono w 
związku z tem o nowym froncie 
antyfrancuskim , który powstaje 
na Hnji Pirenejów.

Z tego też względu postępy 
w ojsk gen. Franco wywołały i

Nikt nie szczuje przeciw Niemcom
Apostolskie: Son poftumns

W ostatnich czasach bardzo ezę- ] ścijaństwa, praktykami, które roz- 
sto powtarzają się w prasie nie- j wija ją  się, nieatety, nietylko w 
mieckiej wydawanej w Trzeciej Rze \ Niemczech, ale przenikają i do in
szy oskarżenia prasy zagranicznej, j nych krajów, 
w szczególności holenderskiej, o ' 
szczucie i podburzanie opinji świa
ta przeciw Niemcom 

Na oskarżenia te odpowiada rot* 
terdamski „De Maasbode", twier- 

. . „ . . . .  , dząc, że ldędnem jest s»erżenie po-
wieści o zupełnem rozprzę-1 glądu, jakoby kampanja prowadzo- 

*eniu i panice wśród ludności | ną była przeciw narodowi bądź pań

„Nie przeciw państwu,, nte przeciw 
narodowi niemieckiemu, nawet nie 
przeciw narodowemn socjalizmowi, o 
ile reprezentuje kierunek czysto poli
tyczny Job czysto państwowy, idzie 
nasza walka — pisze „De Maa*bode". 
Nie wtrącamy się i nie pragniemy się 

j  wtrącać w sprawy czystej polityki
& • *....... ................., .  _  i wewnętrznej Niemiec, a i Kościół ka-
^rcelony — to w każdym ra z ie 1 sfrt* u niemieclocmn. Idzie w niej tolicki przw.jw rządom autokretyrz- 
lczvć się należy z bardzo po- natomiast o walkę z praktykami,: nym, na terenie tego państwa istnie- 
*«nvm  upadkiem ducha, jaki które sprzeczne są z elementaraemi I Heyn,. nie ma z a sa ^ te w * zwtrze- 
sk, r I r  _  • > * i  • zasadami ludzkości i ideami chrze- zeń. Gdy jednak jatts  rexim pnej po- ^  wywoiac musiały ostatnie J r  • r
f^ycięstwa pęcn. Franco. Mnsiały- 
Jy zajść jakieś zgoła nłeprzewl- 1 
^iane, a nadzwyczajne okolic/- 

?°śei, ieby łlarcelnna miała s ię ,
^ c z e  obronić.

Zdobycie Barcelony przesądza 
^ y ^ iśc ie  o losach całe j Katalo-

mocy Ear»»d»eń prawnych i admini
stracyjnych podzi w zasadnicze inte
rn y  KnSciola, katolicyzmu, chrze4ci- 
jańntwa, wtedy mamy obowiązek prze 
ciwstawtenia sl« temu, a tem prędzej 
I liniej, g:dy bezpośrednio atakowa
nym odjęta jest moiność podjęcia o- 
brony . na wla*na rękę-. Ody się wte
dy od na* wymaga, abyśmy tego za
niechali, istnieje tylko jedna możliwa 
odpowiedi: apostolskie „non possn-

W szj^ko to nie ma nic wspólne
go z „napastliwością" względem 
Niemiec, przeciwnie podyktowane 
zostało troską o dobro tego naro
du.

Hi; P  . . , - - - -  i Konieczność pisze w „miennnn
M 6  a r c e ^ o n ^  j  Bydgoskim" Przemysław Marjań

się nie może —  a czem dla | g^j

P r z f c i w  z a k ł a m a n i a  [ Warszawie sprostowanie, domaetją- 
\xr te  s’? scisłego przedstawienia wyni-
S J S S S ? * ± J -  - “" " S S 2 5 K : !  K» « ) * < * *  w Lid*to*rku.

W sprostowaniu tem czytamy: 
„Nieprawdą jest, *e w dniu 13 sto 

cznia 1939 r. przy wyboracli do r.w?y

i konieczność*' pisze w „Dzienniiai i

j|*lokształtu w ojny domowej w „Powrót do parlamentu i do r/jjdów ; miejskiej w Lidzbarku nzrskalo Stron 
‘ISzpanji będzie zdobycie Kata- ! Pr*ed parlamentem odpowiedzialnych; „Ictwo Narodowe t maiidaty. nato- 
°nji — O tem dostatecznie pou- konleczno&Ą*. mipst prawdą jest, in w wyborach do
'ta ip j- n u „„ I Kdł'ż tyU‘0 rownoać może przygoto- rady miejskiej w Lidzbarku, na ogAl-
^  jeden rzut oka na mapę. j  wać nah.d do tych wysiłków, które, nił f i  mandatów uzyskało St£>n- 
aatalonja stanowi przecie* O- 1 w razie wojny będą konieczne. nictwo Narodowe 7 mandatów"

Jjjlnie połączenie lądowe Hiszpa- _vv Pelsce musi nastąpić nmtlowa-
M rządowej z F ra n c ją  i z Euro- pra^ynych, jak to jest w
fe n„ j  ł  T- i i Ti- i Angijl i Ameryce Północnej, tc.by ta-
pa . zdobyciu K atalonji, H tiz- ^ic umUowanie urządzeń prawnych 
p nja rządowa mieć będzie jesz- mogło nastąpić, muszą te urządzenia 

połączenie ze światem jedy-' powstać w zupełnie innym klimacie 
przez powietrze i przez mó- politycznym, jak te z roku 193.5. Mu- 

i><» _ , . » j  • , , szą one być wyrazem zgody i pojo-
It,,. północy 1 południa zablo- ,inanja narodowego, a nie zakłamania 
„ '^^ne całkow icie przez eskadry i ukrytej wojny domowej".
"j®- Franco. Ten szmat zietni h i-1 
jPsńskiej, który znajduje się o -1 

w rękach w ojsk rząd o-:
L^h, znajdzie się wówczas w że j

kiem I nazywał się Jan Stanisław 
Chodźko. 'Urodził się on w Wilnie 

_ przy Ul. Piwnej 3 i został ochrzczony 
i w Ostrej Bramie. Jedli wierzyć opo

wiadaniu p. PanUny Chodźką, która 
driś jest sprz«dawczynią dewocjonal
iów przy kościele Wszystkich Świę
tych, to syn jej, głośny później arty
sta filmowy, wysłany przez rodziców 
do Petersburga, tam ukończył gim
nazjum *e ztotym medalem, a później 
wstąpił do szkoły dramatycznej. W 
teatrze występował on początkowo pod 
nazwiskiem Oradskiegn. Ostatni raz 
p. Chodźko widziała swego syna w cza
sie wojny i od tego cxasn nie utrzy
mywała r nim żadnego kontaktu. 
Matka znakomitego aktora znajduje 
się w nędzy".

Za soinsBcm z  P r a n r i ą
Lwowskie „Słowo Narodowe" w 

związku z bliskim przyjazdem min. 
von Ribbentropa, pisze:

„Tylko zacieśnienie sojuszn Poteld z 
Francją unlemożlhri dalszy wzrost 
przewagi niemieckiej, który automa
tycznie doprowadziłby nas do kata-

F o i a c y  I f l l O I ł J  I Politj-ka zagraniczna mnsi dbać nie
i o to, by uniknąć za wszelką cenę woji«*szjznrs; ny w r J9S9 ał#( 0 tQ| br nle lłopil- . . __

Na pytanie powyższe daje od po- ] <elć do pogorszenia zasadniczych wa- j tucje wybrane bez ucha igielnego zy-
i • -• - - •. — — — *— -  instytucją przy

konku- 
w> bran ych. Nic 

dziwnego, że posłowie domagają się 
zastopowania tegoi samego acha igieł 
nego do dał samorządowych".

Ucho igielne
FeJjetonista „Naszego Przeglądu" 

Regnis pisze o debatach komisji 
budżetowej Sejmu:

,3ejm  obftiny słusznie potępia ord>'- 
nację wyborczą do samer/..>dn. Insty-

> c o  wzrośn[c wtedy' bardzo . Kt e k’ PS  ^  Z l
J J W e  przedewszystkiem w wówczas los gorszy od io»u eżecho-

^ k „  „a Madryt. 1 ^
. * , * albo cnotą; tego nio rozstrzygamy.

• Krwawa epopea hiszpańska ma Ale jes* «ndywlduaUstą w przeclwleń- ,  ,
^  JUŻ prawdopodobnie ku koń- St>vle do >*1™ -  Walczmy z przesad O p o f l i e  S i r o  W i n s k  1 m%-i r  Pr“ WaopoaoDme ku Kon n indywidualizmem polskiego cha- n  J L iu  R r^riń^i™
C L . KOnIe*  tCn H (M C i€dn °-  Sprowadzajmy wie^ść na-«c*ny ze słrateglrznem  zw ycię- szych organizacyj politycznych do je- ^ t°ry  chce wprowadzić samorządy

gen. Franco. dnoicl! Tępmy bez litości wszelkie 1 parlament z nominacji, dowiadu-
^Zecz nrncłn grupowe egolzmy, tępruy je przede- jemy się. z tygodnika ,.Zwrot , ze

'fia0łI Prosta, bidzie on jedno- wszystkimi tam, gdzie ich jest naj- na komisji budżetowej
11̂ ^ ' rów nie* Z początkiem więcej: w „faszystowskich" ugrnpo- „ten polityk zaproponował, aby spra
: .^ych, niesłychanych trudności, waniach!... R«wnoc.ze4ale jetlnak pa- wy lyynikłe na tle stosunków pracy
i ' Ie przed zw ycięskim  "en era- “rfętajmy, że do monopartyjności 1 pomiędzy pracownikami a pracodaw-
'■*h pow stana w chwili znwńrria - wod/-a“ trxetm nietylko „dobrych ‘'“ ni ^  rozstrzygane w drodze ar-
H oin  zaw arcia  chęcJ« w  strony kandydatów na bitrażu. Prem jer Składkowskl przer-

hr-l „ftihreni", ale dyspozycji duchowej ze wał, zwracając mówcy uwagę, te obo
(i, wyniszczoną przez w ojnę do- strony mas społecznych. I tego w ; wiązujące ustawy przewidują srbltrai

Hiszpanję trzeba b ęd zie : Po,KM niema. Tego Goetel nie zau- 1 *» jest on oddawna stosowany w
, ^ndkow ać i litonlnip  dwi^nc a  <*rbli *«tże p. St. Plaaccki". praktyce. „Nie wiedziałem" —  pnzy-
* J , ,  aw lSa ę _  znał pos. Browińskl, kontynuując swo

b a c h a i t e r  przemówienie I nic a nic nie tra
cąc ozonowego kontenansu".• Międ7  dawnymi i Win. Beck. eciwmkami, międzv „czerwo-l _ , , . . T- ,

). » ..b iałą” H iszpanją trzeba w ^ P ° WodS  Pó  \.\’K ° ^ d
^ i e  przerzucić most norozu- ^  * * * “' -’.’? ar:
 ̂ enia, stworzyć jakąś płaszczyz- 

Vj Współpracy —  byłoby bo- 
i>ltn na.iwi^kszem, nieobliczal-

O czem będą mówić 
w Warszawie?

Z Londynu donosi „Ilnstr. Knrj.

je r  Bałtycki" pisze, że z książki te j 
dowiedziano się, iż min. Beck:

„pracował przea kilka miesięcy ja- ,
__________ _ ________ _ ko urzędnik oddziału banku W leń-i Codzienny":

w ręcz niesrcreścipm  Htn Tli. i s^eg^, ale wkrótce na tyczenie Mar- „Observer“ sugeruje, że w Warsza- 
*rir.-::  ̂ . .. szatka powrócił do służby wojskowej, wie będą dyskutowane trzy zasadnl-

Jako buchalter, minister Beck miał cze punkty: 1) Stosunek Polski do Ro 
możność sporządzenia dokładnego bl- sji oraz stosunek Polski do Niemiec, 
lansu swojej polityki w roku ubie- w związku z ich polityką wobec Mo- 
gtym. Początek roku jest dla mini- skwy — rozróżnienie, na któri Ber- 
stra dosjrć ciężJii. Z zeszłego i-oku, że Bu jest szczególnie czuły, 2) aljanse

tj5 ^ l1' gdyby walka, rozpoczęta 
i))j P°lac'h bitew, przenieść się 
W  nast?Pnie na teren rozgry 

* Pokojowych.>.Zy wi - • '  , ,  . , ' i sura aosj'C cli
^ÓWtWrio _ e” ' rano o jest 1 powiemy, — z przeniesienia — po- Polski z Francją 1 Rumunją, 3) sta- 

-  --* '  zostaje jeszc;« kilka niezałalwionych nowisko Polski wobec współpracy
spraw. Naprzylclad sprawa Rusi Pod- włosko-niemlecklej w południowo- 

t karpackiej, wspólnej granicy polsko- wschodniej Ku ropie, oraz wobec poża
r n y  don^nwl; ;„7ł ; węgierskiej. To wszystko jest jeszcze europejskich żądań Włoch I Rzeszy", 
l^ iii  k j   ̂  ̂ otwarto, niezałatwlone, niepokojące.
■'ie , ')ardzo jeszcze niejasne. Miejmy nadzieję, że minister Beck da Moz/UChin byl 5*oiuLiein

ś>r, R ek iem  powołanym do takie 
>n j  le â odbudowy, czy dorósł 

niego i dojrzał w ogniu

H b rak  p rzecież  d zisiaj p ogło- i sobie jednak radę z całym tj-m rema- Słowo" wileńskie podaje: 
.rewchwje, dotyczące osoby nleda-^ n aw et o  m ożliw ości re s ta u -j  nentenł _____ ,i| <„ _____ _________________

. w Hiszpanji m ouarchji J a k  to byto w Lidzbarku wno zmarłego we Francji słynnego ak 
' i ! » 6 l \ J IU  w V  k " i d j ’m  , “ ^ 1 2  T o r m l a  d<,a o s 2 ą , i ,  a a r ^ d  ^  2 .  j J S 1! ? ! - . * * ?

*tt » . Praes^d2il « je j  poił- barku na Pomorzu wystosował do ko. Mozżachia, to tylko psemtonlm. 
^^raisieznej, a practlewsiy Polskiej Agencji Tek^raficsnej w Hłjrnny aktor hyl PoiakiM«i 1 k*{oH-

Uzupełnienie osi
Interesująco brzmią wj"wody byd

goskiej gazety niemieckiej „Den- 
tsche ItnniKchau" o podróży mini
stra Ribbentropa do Warszawy. Wy 
wody pisma niemieckiego brzmią 
fn. in. tak:

„chodzi o kontynuowanie i skonkre
tyzowanie rozmowy między ministrem 
Beckiem i Hitlerem. Skuteczny jej 
przebieg pozwalał już rozeznać, ie 
przy istnieniu wszystkich naturalnych 
odchyleń stanowi uzgodnienie niemiec
ko-polskie pewnego rodzaju pożyte
czny system, równoległy do osi Ber
lin — Rzym".

Do wywodów tych „Warszawski 
Dziennik Narodowy" dodaje:

„Z wynurzeń berlińskich informa
torów „Deutsche Rundschau" wynika. 
Iż polityka niemiecka przydzieliła Poi 
sce w planach swych bardzo okre
śloną rolę, mającą zaważyć na szali 
najbliższych wydarzeń".

Stary parasol
Sprawozdawca parlamentarny „P o ; 

lonji" (wąż) pisze z okazji rozpraw 
budżetowych w komisjach Izb o pro 
pagandzie totalizmu:

„System dyktatorski, polegający na 
ujarzmieniu i zglajchszałtowaniu na
rodu, nie przeszedł dotąd próby ognio
wej. Sukcesy osiągnięte totalizm za
wdzięcza metodzie wymuszania, zasto
sowanej wobec starego parasola. Do
wodzi to tylko, te w pewnych monien 
tach, wobec partnerów małego dneha, 
dyktator może wziąć górę chwytem 
dyplomatycznym. Nic pozatem I nic 
więcej. Brak natomiast dowodu, iżby 
naród, pozbawiony woli własnej, po- 
trafił ostać się w godzinie kataklizmu 
ł zatriumfować nad narodem wolnym 
i  wolność swą nilłuJ;r?cym. Z tego po
woda propajfujda fotellstyczna, upra
wiana jedrosironnie w Sejmie i w Se 
nacie, za*fcigiij8 na potępieni*".

wywołać musiały w pewnej ezęśH 
społeczeństwa francuskiego po
ważne zaniepokojenie W yrazem 
tego było między innemi ostat
nie wystąpienie b. prem jera  B1n 
ma w Izbie Deputowanych, a ta k 
że ciągło m anifestacje i dcm onstra 
c je , wzywające rząd do czynnej 
interw encji na rzecz Hiszpanji 
rządowej. W zględy ideologiczne 
w charakterystyczny sposób m ie
szają się tutaj z rozważaniami, z 
zakresu polityki zagranicznej. V

Gabinet Daladicr, choć z pew
nością nie bez troski patrzy na 

; rozwój slosunków w Hiszpanji. 
j nie może się jednak zdecydować 
! na złam anie zasady nieinterwe*- 
; c ji. „Czerwona” Htacparoja na i» -  

dną pomoc Francji, priiynajm fej 
oficjalną, |icxyć nie może.

| Dlaczego?
• ••

Przedewszystkiem dlatego, iż w 
żadnym razie nie *ye*y sobie t«- 

Anglja. P rem jer Cham berlain 
i min. H alifas wywieźłi widocc 
nie z Rzymu przeświade««me —-  
można mieć wątpliwości, czy Isti- 
pełnie słuszne —  iż rozstrzygnię
cie na rzecz gen. Fran co  kam pa
nii Hiszpańskiej nie grozi intere
som angielsko - francuskim  nu 
Półwyspie Pirenejskim  i me wpły 
n’<- na dalszy przebieg w łoskiej 
lf<;npanji kolon jalnej. Minaatro- 
•wte angielscy liczą widoczni* i 
na to, i ł  nowa H iszpanją rtawlr 
wobec on»rzymic.h tn d n a id  (• - 
-społiarczycb i— .w  których pm m - 
cy ud/iełić je j  będą Mogły tył
ku Auglja i Fratte ja . Z głfbokH 
obojętnością przygląda się M  

;konserwatywny gabinet angioWbi 
temu, co dzieje się w Hiszpan ji 
—  a City londyńskie zastanawia 
się już zapewne nad tero, w jaki 
sposób po zwycięstwie gen. F ra n 
co zapewnić Anglji wpływ na 
sprawy hiszpańskie. W  tych wa
runkach złamanie zasady niein
terw encji przez F ran cję  spotkać 
by się musiało z zupełną dezapro
batą Anglji i w razie wywołanego 
tem groźnego konfliktu z W ło
chami. mogłoby spowodować n- 
sam ołni‘*»iie F ran c ji, postawienie 
je j  oko w oko z Włochami. Tego 
F ran eja  nic chce. >

W m ieszanie się bowiem F ran 
c ji d z i s i a j  w sprawy fcisz- 
pańskie oznacza napewno woj
nę. :

Nie ożnaczało ono w ojny w po
czątkowych stad ja  eh zatargu hi
szpańskiego. kiedy właśnie b< pre 
m jer .Ulum. lak gorąco występu
jący  dzisiaj za interw encją, unie- 
m o zll^ ił jakiekolw iek czynniejsae 
wysfjy ienie prancji. (>dvby f r a a  
c ja  zdo#*yła się wówczas na czyn 
niejsz.ą postawę, uniemożliwiłaby 
może interw encję wlpską. która 
ostatecznie przesądza ,♦ lo*a*h 
wojny domowej w Hiszf.anjT* -  
dzisiaj jest na to już za pó*nn, a 
wobęc olbrzymiego napięcia slo- 
snnków wlosko-francu%kieh, i za- 
niebczpiecznie.

• r ‘ * '•
Podczas ostatniej debaty.‘h isi- 

pańskiej w Izbie Deputowanych 
b. prem jer Flandin, występując, 
przeciw interw encji w Hiszpanji, 
podkreślił znaczenie, jak ie  dla 
Hiszpanji będzie miała w spółpr* 
ca z państwami neatralnem i pod
czas w ojny domowej. Nie., za
wsze zgadzamy s ię .z  polityką p 
Flandin — w tym razie jednak 
nie sposób nie przyznać mu ra 
cji. Zmęczona prawie już trzylet 
niemi zmaganiami wojen nem i, 
nowa H iszpanja będzie zapewne 
wolała m ieć do czynienia z neti- 
tralną F ran cją , niż z tak silnK; 
zaangażowanemi W łocham i Bę
dzie to możliwe, o ile do wyzwo 
lenia Hiszpanji z pod suprem a
c ji  W łoch dopomoże je j Ariglja. 
Na tem też napewno opierają się 
wszystkie przewidywania i obli 
czeniu tych wszystkich polity
ków francuskich którzy tak zd« 
cydowanie przeciwstawiają się 
w szelkiej interw encji w Hiszpa- 
nj*. M.
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M§Stasia mtówief
(Dokończenie ze itr . I-ej)

Frekw encja w wyborach m ie j
skich w W ięlkopolsce wyniosła 
przeciętnie 80 proc., a yr niektó
rych nawet 90 proc. upraw nio
nych do głosowania.

Szczegółowe rezultaty wyborów 
w 32 riiiastach W ielkopolski 
przedstaw iają się następującoT )/*! 1Q h- ( /> rr /.)ai a Ą O ^ __ J - i _ v * >. .

C® »ię drnknie w piśmie 
t. zw, ..eUonomicznem*

ćjśasopismó .„Nowe Wiadomości 
.Ij&o^pmięzne ,y . Uczono" pisze:

. .. „...jak, ul-TdorrM droga wodna iliuk 
—■> C .O .P . J e s t  kw est ją  iy r ia  | Aiuter- 
ęl d'a .O n f r i ln - g o  O kręgu, W łącza
ją c  jesw -re k•)>/(;> bodowy odnogi ka- 
B-iłnwej Grodek —  Lwów (2 8  km .) 
możemy priej jiK , te  ogólny koszt bu
dowy. dróg woduych.kf órych rea lizac ji 
w c ią g a  n a ‘Ml»<./.ych kilku lat (4~ ■ 7) 
*»enag« się (Milnkłł gottpodarcza ■ j.o- 
UtJWJW, r t ir jt i  stan o , wyniesie w prry- 
bliżetnin 5#(l m lljonów  złotych... Pitt- 
H\$4r* te v h )  futwinny w płynąć w for
mie jK -fycild , gdyż obciążanie j>ro- 
owrtainF bt«r«wtycji, k tó re j l*-zpo*rc(i- 
nfa Ffntów ność je s t  w ątpliw a należy 
*rw ał«ć a  w ysoce szkodliw e..."

Nieco dalej w tymże pUmie czy
tamy:

„Najrentawniejuze inwestycje. Mó
wi xif, że roboty drogowe i bodowa 
kanałów nie są rentowne. Jest to jed- 
» • /  największych łgarstw obcego ka- 

i Jego najmitów.-"
, Wobec tych wywodów „y Uczo- 

Ekonomisty mówią, że w 
tem samem wydawnictwie ukazać 
się ma eneyklopedja, w której przy 
■łowię ignorant będzie wyjaśnienie 
„ekonomista —  najmita' „Nowych 
Wiadomości Ekonomicznych y U- 
«onych1'.

Cofnięta konfiskata
Mały Staś 

i ^Gałązka Rozmarynu
Starostwo Grodzkie w Krakowie 

S ą d z i ł o  w dniu 19 b, m. konfi
skaty pisma „Tempo Pttja*\. za u- 
ralesjwzenie rysunku humorystycz
nego, opatrzonego następującym 
podpisem:

,vł»k sobie maty Staś wyobraża ju- 
nHflwzowe przedstawienie: Teatr oto- 

V"rdooem( i  w tor w asyście 
* *  wnętrza,, gmącho. Pn- 

hlternwc kapałam! stara się, przenik
ną*- dó gmachn".

Karykatura dotyczyły 75-go 
pr^cl^tawif'niii „Gałącki rorroary- 
ou :. * tor? j autor Z- Nowakowski 
"Opisał niedawno znany feljeton o 
posłach i senatorach ha dworcu 
krakowskim. Fęłjeton ten następnie 
spowodował umieszczenie „Komuni 
katu ‘ urzędowego w „I.K.C.“.

W sobotę starostwo grodzkie w 
Krs.kowje cofnęło konfiskatę kary
katury. ‘ -

Dolsk  ̂(ogółem 12 mandat ń w )S tro n n i - 
? ’P0 Narodowe — 4, bezpartyjni —- 5: 
sMe -  Zjednoczenie Zarodowe Pol-

r o ś - f  : Stronnictwo Narodowe — 5, Z.Z.P. — 4, bezDartrłnl _ a
Srera <16 mandatów): Stronnictwo M»

rodowe *, bezpartyjni — 1, Owm — 4, 
Stronnictwa Pracy — 3.

B u t (13 mandatów): Stronnictw* fł»ro- 
dowe — * ,  be*partyjni — 4.

Opalctiiea (12 mandatów): Stronnletwo 
Narfidowo — g bezpartyjni — 2, Ozon — 
ł, Stronnictwo Pracy — 1.

.T.wówek' (12 mandatów): Strwmictwc Na 
rodowe — 8. bezpartyjni — S, inni — 1.

zb*snyA qg mandatów): Stronnictwo Na- 
r<̂ ? T *  ~  9. bezpartyjni — 7.

.WolsTtrn <12 mandatów): Stronnictwo 
Narodowe — 9.. bezpartyjni 3, 
vCbodnei (16 mandatów) Strónnietwo 

Narodowe 2. Ozon — 4, -PPS, _  7 
Jungdeuiłiche Portei — 1. sympatycy. Stroń 
nic,twa? Narodowego — 2. ‘

Pniflwy (12 mandatów): Stronnictwo Na-
w t e p o f ^  i - Ł *«»««*»■«•

. Wronki (16 mandatów): Stronnictwo Na-
r ^ m ;,z T i  ~  ’r - ,artyjni -  =■ ° * ° n -  *

[ Kościan <24 mandaty): Stronnictwo Na-
1B?«S3 -  ł :  0 w —  *• *■z x - -  «■ *po-
! Śmigiel (12 mandatów): Stronnictwo Na- 
I rodowe — i Ozon — 1. Zjednoczenie Za- 
^ l o w fi2 yol»kie — 2, Z.Z.P. i Praca Pol-

' Mlejgk* Górka (12 mandatów): Stronni
ctwo Narodowe — *, Stronnictwo Pracy — 
n apolityczni —  3 . .. '

Jutrosin (12 mandatów):-Stronnictwo Na
f *H S Z L~ '  4, ~  L StronnictwoLudow e^, 1, Z.Z P. — i, apolityęzni — 4.

J U w f o  (21 mandaty): Stronnictwo Naro- 
10 5’ bezpartyjni p r t

n!l 4 i S. apoiitycmf—4 ,Deutjfcĥ  V«r<“inłgtnig —- t •
Bo;_ai)0WQ (12 mandatów): Stronnictwo 

Narodowe _  7, O-ion — 2. hej^-irtyjnl pro-
rtodowy -  1. Stronnictwo P ra c y __1
"em/u-hf Y^relnlg-ung — 1. ’

*£ }£ £ *  <12r  mandatów): Stronnictwo;t™ t„w » _  Stronnictwo Pracy _  6.
Upnii:y.c:.mf — I. • .. .

'< (K  . >oandatów): .Stronnictwa 
* i  1 , 7  r^W rty jnl — 4, inni — K. Środa (1«_ mauJstów): Stronnictwo Na- 

r.oitowe 1. r;/..* 3, bezpaityjni — 2. 
apolityczni; :

Gostyń (lt>. mandatów): Stronnictwo N*- 
^ - Y “ z T p ° - i  3— 5: Stronnictwo Pra-

Borek (12 mandatów): Stronnictwo Na
rodowe — 7, Ozon — 1. bezpartyjni — 1.

rodowe ~  3. Ozon — 3. Z.Z.P. .... .
Janowiec (12 mandatów): Stronnictwo 

g armio we — o, Ozcn — 2, bezpartyjni—2.
W Wielichowie w>-bory nie Odbyły sie, 

fdyz wystatriono listę kompromisowa, ha 
podstawie której przy/.liano: Stronnictwu 
Aarojlowcmu — 7 i apolitycanym 5 niand.
(OgUem 12 mandatów). ' ............

Kórnik (12 mapdatów): Stronnictwo Na- 
1 ?■?* ~T ’ m‘Cj)zana lista sanacyjna 1 apolityczni — 4. •

Witkowa (12 mandatów): Stronnictwo 
Narodowe — g. kompromisowa lista Z.Z.P.. 
Ozon 1 apolityczni — 4,

Poniec (12 mandatów): Stronnictwo Na- 
rodow* — 5, lista prors«dowa — 4 n u -dfttjr.

NazwisKa m asonów
... ^owy wniosek poselski

Poseł podziński zebrał odpowie- ( aieby kara mlnbna!na dla kier on* 
finią. llosc podpisów w sprawie no- ] );a lab założyciela równała się n>

ksymalnej

Krobia (12 mandatów): Stronnictwo N;»- 
rodowe ■— s, Ozon —■ 2. bezpartyjni - 'j 

Czarnków (12 mandatów): Stronnictwo 
ftr^juwc ;— 8, . Ozon t.

v ^ vC?r'<5w i16 ™an<latów): Stronnictwo 
4\ Ktronn,ft^  

r ^ c W- («a Ś T n - - ^ ? rZ|t? nai ct? °  Na-
Pakosró (12 mandatów): Stronnictwo Na-

Również w ubiegłą niedzielę 
odbyły się wybory do rad miej
skich w niektórych miastach Ma
łopolski. Struktura ludnościowa 
tych miast jest zupełnie inna, niż 
miast wielkopolskich; wskutek 
lego wyniki te dają inny obraz, 
ale i on nie zawiera cech sukce
su Ozonu.

O wyborach do rad. miejskich 
w Malopolsce nadeszły dotych
czas takie wiadomości:

W woj. Iwowskieta:
Lubaczów: Ozon — ,7. ludowcy—1, 

bezpartyjni — 1, Ukraińcy — 3 .
Dobrcsnail: Ozon — 7, Stron. Naro

dowe —  3, PPS — 1, bezpartyjni—1, 
Ukraińcy — 1, Sjonlści — 3, Aguda 
— 2. | 

• Przeworsk: Ozon —  10, PPS — 3 ’* 
Ludowcy — 2, Demokraci — 2, ży
dzi — l .  , 

Sokołów: Ozon—  4, Ludowcy —i 4,1 
bezpartyjni — 1, Żydzi — 2.

Sanok; blok Ozonu, Stron. Narodo
wego l bezpartyjnych — 13, PPS—7, 
żydzi —  4. x

Do min. Spraw W cwn. wpły
nęły 104 protesty wyborcze, a w 
tem 5  protestów na wybory do 
rad miejskich. Reszta zażaleń w I 
liczbie 99 dotyczy gromad w iej
skich.

Liczba protestów qa wybory 
gromadzkie jest stosunkowo nie 
wielka, je ś li  się weźmie pod uwa
gę, f»kt. żc wybory odbyły się w 
li7.000 gromadach.

Ogółem wybrano dotychczas 
radnych gromadzkich 281.642.

W ybory do rad m iejskich ob ję
ły  w grudniu 74 m iasta ria 584 
m iast oprócz woj. śląskiego, a w 
styczniu b. r. 27 miast.

weH dekretu P. Prezj-denta z dnia 
22 listopada 1938 r. o rozwlazaniu 
zrzeszeń wohioniularskich. Potrzebę 
noweli powyższego dekretu podpi
sani pogłowie uzasadniają następu
jąco:

Mason zaprzysiężony nie prrestajehvr. v ‘ J Kroremi łoza kieruje przy potnorr »
lo5ży. D late^  : ^ SP ^ n.ych. Nfo ^  1

- karze dla zwyczajni
członlia loży, wobec czego projektf 
stawy przewiduje d?a założycicU i » 
równików karę więzienia od la t 5.

System mafijny org^nizacyj mas  ̂
skich polega na zakładaniu organl* 
cyj, zdawałoby się, zgoła niewinny  ̂
któremi loża kieruje przy pothocT ^

i

Dlatejo też samo rozwiązanie 
« «  nie da spodziewanego rezultatu. 
Projekt noweli domaga się, aby mini
ster Spraw Wewnętrznych podał do 
publicznej wiadomości nazwiska człon 
kow rozwiązanych zrzeszeń wolnomo- 
larskich i zrzeszeń, zależnych (xl wol- 
aomnlarstwa.

. 3) Cirganlzacje wolnomnlarskie, 
stwarzając państwo w

tem angażuje się politycznie, lecz 
ko „bracia". Dzięki terno loża saŵ  
może uchylić się od odpowiedział# 
ści, nie przestając być sztabem ® 
zakonspirowanych 1 zdekonspiro*1' 
nych masonów.

I choćby nawet wszystkie łoże * 
stały rozwiązane, to w dalszym cl?1’ 
„bracta“ w kouspiracjl, zbierać-się’*■ 
dą 1 ustalać wspólny plan ■ akcji, ^-  państwie, s ą , _ ^ . _ „ ----------  _

S M k l , ! !  ~mego .Ktaienia|lizowaneJ pojed^czo p ^ e , ^  
^fttrtwa poUkiego. Dlatego tez sank- nych masonów, ulokowanych w zwî
M t e t n ^ t t ^  yt  ^  , ^ OStrał>“e’ » ’ ‘“ J* !' stowarzyszeniach 1 inÓfi nietylko . konfiskata majątku cjaćh.
losy ma być przeprołfadisona. lecz
również konfiskata całego osobistego
mają tk o. .

dekretu zawiera sankcje kar 
ne i to dla członków loży więzienie 
, . * »  5- natomiast dla założyciela 
lob kierownika loży więzienie od lat 
2 . Jest rzeczą naturalną i logiczną,

Dlatego jest konieczne —  
wnioskodawcy —- ogłoszenie nażŵ 1 
aby poszczególne organizacje mol* 
się wyzbyć ze swoich szeregów nf& 
mularzy, jak również rozwiązanie 
ganizacyj. założonych i klcrowanr 
przez wolnomularzy.

m l *  P j  i  s  o d i  k  r m

PO S Ł01CE POŁUDNIA
Gdynia -  Usbona -  Pnlerma -  Mm -  TripoLs -  Ceuto -  Gdynia
7 — 3 0  k w i e t n i a

1  SI A  H C 0 P 0 L Cena ód zJ.
Warszawa 
Mazowiecka 9, tel. 570-50.
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Tu niema Hiszpanii, m  jest U a ta ta ia ”
Wspomnienie i  pięknej B arcelon ?

rKl! vo In d!a 1 ł___ t .r • . *

« f « a r s S c ś G g e a  ź & n ą g
we Garmatka pod War- grody Bziuków i mimo obecn^

Się JWCTOraj, wieóć- władz bezpieczeństwa prowadząc^
na 1P°, rzu Włady- śledztwo, rzucono Się na Bziuk* ^

o znalesuo.ni v:v, foki je- jąc  go czem popadło. Ciężko
! '  w  wc łubianej, mło- nionego żonobójcę policja wvrW

dej mdej kobiety do szaleństwa za z wielkim trudem z rak rożwś^
kochanej w swym mężu — opinja czonych kobiet.
o«frazu orzekła, iż zbrodniarzem jes t T . ŵ .  . ... ■ jt
on właśnie. Tłum mieszkańców, stl u  W  ^  praedstawia. “ I -
przeważnie kobiet udał sip do za- 5TP Ją • ■ ,

■ n t s ssassa  , 1 przed kilku .dniami do P°E; 
* '  ^aE 5 a i zgłosił Się Władysław Bzfufc * {

j dnjąe, że jego żońa 20-letnia

Jaka jest .Barcelona dzisiaj? 
Pamiętam j ,̂ jaka by (a wczoraj — 

cała w blaskaph gorącego bisrpańskie
go słouća i w krasie swego bogaclwa.

Przyjechaliśmy tam pro«o x- Mądry 
tu. zgrzani, zakurzeni, z uczuciem, jak 
o jśn jy  wracali i  pustyń i. I odrazn,’ je- 
szcze w rozgrzanym wagonie odMchńę-

. pUSZ- rvr*' OLiAtuićŁ ruwxiuw»6k
czono na wszystkie ■większe i mniejsze czas przechylania się i utonę}3- .

i chłopców, p,zy. Zwłoki ze studni .w ydobyto i.scenki tłumy, kobińt i chłopców, p,'zy 
strojonych w najpiękniejsze stroje liido

Zgon na posterunku
S.. p . Wl. Hernatowski

W niedzielę wieczorem wydarzył 
się tragiczny wypadek w czasie 
pnwdstswienia teatralnego w miej
skim Domu Ludowym w Chorzowie.

Sw ao komedję „Pigmaljoh“ Ber- 
harda Sbawn, w Wykonaniu zespołu 
a rtystów warszawskich.

Pctdezas ir s itu  jeden z artystów, 
W-letni Władysław Bematowski, za
słabł nagle i padł na podłogę. Arty 
st.f. Ber.iatowskiego przewieziono 
karetką do szpitala, gdzie w ponie
działek rano zmarł.

0 nidużycia w dyrekcji 
lwowskiej

V głośnym procesie o nadużycia 
w dyrekcji okręgu kolei państw, we 
Lwowie zapadł dn. 23 b. m. wyrok.

Kazimierz Miętus i Ferdynand 
Fichman zostali skazani na 2 lata 
Więzienia każdy, inż. Redłich na 1 
rok, Maksj-miljan Urłch na półtora 
roku więzienia, a Jan  Bachów i Jó 
zef Josefsberg zostali uniewinnieni.

Było to w czerwcu 1920 roku — już 
niema) ilzirsięć-lat temu! .W Madrycie 
- -  dusznym wtedy, zakurzonym — o- 
braijowata wówczas na. zaproszeniu Pri- 
mo de RiTBry., Rada Ligi Narodów. W 
Sewilli rothiła. swojd namioty • wspa
niała wystawa paniberyjska — po raz 
ostatni jńź mająca pokazać świata 
łączność Hiszpanji z je j hyłemi posia-1 wu w Europie
dłosciami w Ameryce Południowej _  j ęerrantes powiedział o Barcelonie; 

.B’ rce,oni,! “SUdac można było wy-j „En sitio y en belleza unica” jedy

liśmy: wionął ku nam w całej U(sz
d z .rp o C:sm k ro 7 In n i P» W * aU nas lu‘  nie m o.na W k . w ów c,as w i d i S
ni sranf leniwi ę, -  zmęczę- tak pięknych amlalun-jskich,.
ni, senni, leniwi — z którymi miało ka*tylijskfch ~ jik  wła^nif w Barce,
się do czynienia podczas całej długiej łonie.
podróży po Hiszpanji. Kiedy przekra
cza się. Pireneje, kiedy zwłaszcza op^ 
szcza się Madryt, ńie można na' grun
cie hiszpańskim wyzbyć się wrażenia, 

,*’l'P a si? po gorącym lądzie a/ryt 
kańskim — w. Barcelonie jest się zno-

stawę powszechną, jech a ło  się wtedy1 
do Hiszpanji ze wszystkich stron świa- 

co niemiara dziennikarzy, który -.li 
gościnni Hiszpanie wozili, karmili i po
dejmował ^szystkiem, na co ich. stać 
było. Chodziło przecież "o propagandę 
na światów* skalę, już nietylko Hisz- 
panjl, »l« — Hiszpanjl Primo de Rl- 
Tery.

Pokazano nam wówczas w całym bl.i 
u Hiszpanję królewską, jak ' ' 1 

płaszcz rozpostarto przed nami wszy
stkie jej skarby i piękności; Przy każ- 
dej okazji ukazywał się nam uśmiech
nięty, rozpromieniony, łaskawy ówcze
sny dyktator. Bylibyśmy wówczas wszy
scy przysięgali, iż panować będzie wie
cznie.

C»op|co było wówczas, słonecznie, 
duszno nie do wytrzymaniu. Jeździliś
my po tym cudownym kraju, goniąc w 
jego tropikalnym skwarze już resztka
mi sil, z .oczami óślepłemi od słońca 
i od tych piękności, które nam tak 
gościnnie pokazywano. .Końcowym eta
pem naszej .podróży miała bfć ’— wła
śnie Bureeloua.

Jechaliśmy tain wszyscy troszkę me
lancholijni. Nie chciało się nikomu wy 
jeżdżać. Pamiętam — właśnie w Bar
celonie zaczęło się w naszem kolćżeri- 
skiem gronie gwałtownie zastanawiać 
nad tem, skąd to właściwie jest: „Skoń- 
ezyły się piękne dni Araijjuezrr. Fran
cuzi i Anglicy powtarzali to ciągle, a- 
le nikt na razie nie wiedział, skąd to 
jest. Dopiero koledzy Niemcy przypo
mnieli, iż ti» jest poć' -jti-k ..Don' Carlo-1 
ItT  Schillera, który iny, Polary, pow- 1

na pod względem położenia I piękności.
Barcelona położona jest istotnie prze
pięknie: ria wyniosłym pasie nadbrreż-

Potiiśmy *ic tą błjszcrącą blstpań- 
sbośclą, Eiłiłumą orzywiśc.ie na pokaz, 
ale jakże pociągającą i efektowią. Pa
miętam, wróciliśmy wtedy późno w no
cy do naszego skromnego hotelu i ,— 
tam rozegrała się scena, jedy ha w 
swoim rodzaju.

Wdaliśmy się bowinn wówc/ąs w 
wielką rozmeiwę z nocrłyrn pórtjerem 
l zachwyceni urokiem tej nocy bar- 
celońskiej,; zaczęliśmy, mówić -i. 'w. Bar 
celonie! ~  o piękności i wspaniałości

dano se k c ji..
Wyniki były wręcz sensac.vjnP' 
Ustalono mianowicie; że 

wa została uduszona I dopiero 
ki je j wrzucono potem do stu^i 

Skłoniio to. władze ćledćze-*5° o  
de.jrzeó, -że Bziuk sam z&mor^J* 
żęnę. i trupa utopił.

Nie przyznawał się on jednak .< 
zarzucanego mu czynu. 

IJoehodzeiiJe ustaliło jednaj
sobie i n n ą , kopi,, 

bogatszą, starszą . wdowę i ,/ " '-

nym, spadającym stopniowo .ku bardzo ? * ,, TT °  ! wspaniałości
blęfeilnemu. morzu. Na horrzonrie wl- iku“ur>' hiszpańskiej, o je j piękności w 
dać smugi gir, samp miasto plawt się , '7 dan,u barcelońskien. 
poprostu w zieleni 1 barwności ogro- 1 doCzekal,s,n> sl? ! 
dów. Niektóre dzielpice — np. dzielni- Stary portjer zmierzył nas zimnem 
ca willowa — aż oślepia swem bogać- spojrzeniem. Wiedział, żc jestesmy i

,  ... . ~— — ; twem, inne zadziwiają jedyną w swoim Polski — widział nasze logityranęia
sku Hiszpanję królewską, jak bognty, rodzaju architekturą, będąca najoryai- dziennikarskie. 1 nie ukrywa! ' swei_» 
płaszcz rozpostarto nrzed nami wszy- i nalniejszą w świecie mieszaniną najrói' oburzenia.

niejszych stylów i kierunków. Najbar- — Coś podobnego — powiedział z 
dziej jednak zadziwia w. Barcelonie — niewysłowioną pogardą — spodziewa- 
rwłąszcza po innych miastach hiszpań- tem. się usłyszeć od Francuzów, Nicm- 
skich — je j oszałamiające tętno, jej ców, Anglików, Ale od Polaków? Od 
rytm wielkomiejski. Wśród tych zielo- Polaków, którzy, jak Irlandczycy, tak 
nych ogrodów* nad tem błękitnem mo- długo walczyli o swoją wolność?! Tu 
rzem, na Ue wspanialej perspektywy nie jest Hiszpan ja, proszę państwa, Bar 
gor kłębi się i wre —■ a przynajmniej celonu ale jesl miastem hiszpańsMcm 
kłębiło się i wrzało dawniej — bujne, tn jest -Ratalnaja, proszę państwa, 
współczesne życie gospodarcze. Bar- Barcelona jest miastem katalońskiem... 
celona jest a przynajmniej była — Zrobiło się nain wówczas trochę głu- 
ośrodkiem żyda gospodarczego Hlszpa- pió. Następnego dnia już trochę inneuii 
njt, siedzibą ludzi rzutkich, energie?- oczami patrzyliśmy na dziwaczuć ko- 
nych, przedsiębiorczych, jakże, różnych ścioły Barcelony, na je j wiecznie gdzieś 
o<l przeciętnego typu Hiszpana. spieszących się ludzi. Tak, to istotnie

v nie byli już Hiszpanie.
Mieszkańcy Barcelony nie uważali v

się bowiem za Hiszpanów i podkreśla- Mimo to, w. tej okropnej wojnie do
li to na każdym kroku. Kiedy polem mowej właśnie u murów Barcelony ro- 
przyszły wieści o dećentralistycznych zegrać się ma ostateczna walka o‘ losy 
ruchach katalońskicli o wybujałym se i przyszłość H i s z p a n j i .  Co le- 
paratyżmlr -fcatal«fa*}?i.. nns wszyst- raz zostanie z Wj • swoistej odribnaici 
kich, którzy choćby prżtkUnie zeiUn l̂i Katalonji.. co nir] iivl:tnie w o-
się z Katalonją, nie zdziwiło u ni gniu walki l)Tiit<jl>ójczejy 1 co się wo- 
W ^ ^ O cz y ło  w najmniejszym niu. góle ostanie z tego przepięknego, wo- 

W Barcelonie rozsiadła się wówczas sołego, .pogodnego miasta? 
wspaniała naprawdę wystawa. Repre- A. Ckor.

■ft’

____ _______jeui**"-.'
Bziuk upatrzył sobie inną.k°b:ie.» 
bogatszą, starszą . wdowę fs-,9 
powiększyć majątek postafW t;' 
nią się ożenić. Zbrodni dokopał, 
usunąć przeszkodę uniemożli'Yia-i 
mu osiągnięcie celu. . •
Mordercę osadzono w więzieniu-

Wisła przesłała 6^ 
niebezpieczna

Niebezpieczeństwo powodzi • • fj, 
kolicach leżących wzdłuż b i p0. 
sly całkowicie zlikwidowano. 
wódź wyrządziła jedynie szkód, 
okolicach Sandomierza. ^

W ciągu poniedziałku p°zio>T' ^ 
dy podnosił się jed juie w u° 
biegu Wisły. Przy stanie wefy . M, 
ctm. lody ruszyły pod 
Przybór wody w okolicach J- -c\ 
je s t b. poważny. Na całej d jo- 
Wisła jes t już wolna od zatoro 
dowych. .gja

Wielką niewiadomą przedsta .̂3 
jeszcze dopływy Wisły na ®u|,/ Pf.- 
przestrzeni od lclm. 265 do o- ^  
stępuje pękanie lodów i tw°r„^ gii 
duże zatory lodowe. O d b y ^ ^ j 
również pękanie lodów i 
rzek na Pilicy i Wieprzu. ^je- 
tego w górnej części Wisły . aCb 
wane jest w najbliższych god - 
napłynięcie większej ilości W  
K «j, .-’ . ' .  j
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Znaczenie komunikacji kolejo- dżinie kolejnictwa, jest brak od- 
. ]  •ł.est wszędzie, a w Polsce spe powiednich środków finanso

w anie, ważne. Transport sam o-, wych. Środki te jednak musza 
tnodowy nie odgrywa wciąż jesz-1 się znaleźć i poczynienie pew- 
cze zbyt wielkiej u nas roli, a nych, może nawet zasadniczych  
sromądowe drogi wodne pozosta- poprawek, staje się konieczno- 
ją w ogromnem zaniedbaniu, tak, ścią, nawet w wypadku, gdyby 
*e przewóz towarów berlinkami czynić je należało kosztem budże 

statkami wyraża się nadzwyczaj tów innych ministerstw.
mną liczbą. Spraw a kom unikacji je s t dziś

”  ystarczy przytoczyć, że pod- nietylko sprawą, obchodzącą sfe- 
czas gdy w Niemczech w 1935 r J’ gospodarcze, lub podróżnych, 
roku przewieziono rzekam i i ka- udających się z jednego m iasta 
Balami 101,4 miljn. ton towarów, do drugiego.
T°,w Polsce tylko 700 tys. ton. Komunikacja jest również nie- 
. .  nocześnie długość rzek i kana- słychanie ważnym elementem w 
ow jest w Polsce tylko o połowę dziedzinie obrony państwa i są 
Potsza, niż w Niemczech. j momenty gdy dobry parowóz
Dzięki tego rodzaju układowi i ° a S r y w a  większą rolę, niż najeięż 

stosunków rola kolei żelaznych szy czo,& a  zwykły wagon towa- 
Pozostaje u nas naczelną i dla ro^ ’ moźe by^ cenniejszym od
lęffo to* i—  . . .  .. knrnhmn m<tcvirMnn,Â

-—rfw u naj naczelną i mu 
uef °  też ten dział komunikacji po 
$Vf n ^ P o s t a w i o n y  na nale- 
j  ^ra poziomie i przygotowany 
dań SPe*n*an*a największych za-

Niestety jednak, kolejnictwo na 
e nie jest dostosowane do wła- 

0 ‘r ; vc,h potrzeb życia gospodar
ce  *raju i po za dość ograni-
eicJH lIośc5?l JiniJ kolejowych, 

ua duże braki w 
niu Baborowem.

karabinu maszynowego.
Pod tym względem nie możemy 

pozostawać w tak wielkiem zaco
faniu, z roku na rok, uszczupla

jąc skromne zasoby taboru kole
jowego.

Przeciwstawianie 1000 nowych 
parowozów, budowanych przez 
naszego sąsiada, 16 polskich, jest 
przykładem aż zbyt jaskrawię 
malującym naszą lekkomyślność 
w tej dziedzinie.

Jesteśm y u kresu możliwości. 
Zawieszona od lat działalność in
westycyjna kolei państwowych do 
prowadziła do zjadania kapitału 
—  do uszczuplenia właściwej sub 
stancji majątkowej. Dotychczas 
tego rodzaju gospodarkę' tłuma
czono deficytami budżetowemi, 
które na szczęście już zlikwido
wano. Obecnie już czas na roz
poczęcie właściwej gospodarki, 
której pierwszem zadaniem bę
dzie uzupełnienie braków, któ
rych skutki coraz dotkliwiej od
czuwamy I które mogą nasze ko
lejnictwo postawić w katastrofa! 
nem położeniu. S.M.

Czy zawrzemy umowę handSową
z Hiszpanią gen. Franco

H kołach gospodarczych, zainte- z Hiszpanją, zajęta przez wciska 
resowanych rozwojem eksportu poi i gen. Franco
skiego — zwracają uwagę na ko- j  Możliwości wymiany polsko-hisa- 
nJecznosc nawiązania przez Polskę pańskiej są. stosunkowo znaczne, mu 
stosunków gospodarczych z gen. szą jednak być poprzedzone znwar- 
Franco, któremu podlega już pra- 1 ciem odpowiedniej umowy handlo-
wie całe terytorjum Hiszpanji 

Czynniki gospodarcze motywują 
konieczność nawiązania tych sto
sunków z gen. Franco tem, że wie
le innych państw, a w te j liczbie 
Francja i Belgja, weszły już na tę 
drog( , , starając się o utrzymanie i 
rozwinięcie wymiany gospodarczej

wej i finansowej. Należy tu zazna
czyć, że polskie sfery gospodarcze 
podejmowały już na własną rękę 
kroki przedwstępne dla zapoznania 
się 7.  oheenemi możliwościami współ 
pracy gospodarczej polsko-liiszpań- 
suiej.

* # © * ©  s m / q j c e s

zagronici| i ukryte w górach
się ukazały w prasie, że belgijski i ho
lenderski banki emisyjne złożyły część 
swych zapasów złota zagranicą, dzień- 
Tiik berneński ,,Der BundM notuje, iż 
według nzasadnionych domysłów, znacz 
ną e te ii  zapasów złota Szwajcarskiego

ła również zagranicą, reszta zaś ukry
ła w bczpfeczneiu miejscu w pórach 
>-zwa jcarskitli. Fakt ten trzymany jest 
zresztą w tajemnicy przez władze 
szwajcarskie.

wyposa-

Porządek dzienny walnego zebra 
i nia akcjonar juszów Banku Polskie
go m. in. oltejmuje zatwierdzenie

- ......... sprawozdania z działalności Banku
. kin ij kolejow ych mamv ohpc ^  15??8 r‘ WTaz z bilansem i ra-

»le około 3 i pół raz i m n ie? 3 *  chlmkl0.m z>'sków i <>™ roz-
Niemcv ml •• V- J ’ patrzenie, projektowanego podziału 
i a d a i i ^ L,a,,owlclc Niemcy po- zysków ^

m a t j .  z ł t o ć ą j c f o

wynosi zapas złota Banku Polskiego
Bilety skarbowe

, “ “ aiiuw iuc J\li:iucy IłO-
z i " n lcb 68,7 l3's- k m-> Polaka 

o 20’2 'ys. km
Bilans ostateczny Banku Polskie

go ua 31 grudnia roku ubiegłego
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. . Podobnym więc stosunku sumą około 2 miljardów
żer/1" ' 10 znajdow ać wyposa- o yeh.
etl,e taboru kolejowego w r/ec/v aktywach na uwagę zasługuje

; « < * *  jfrtnak “ 2  “ p.“ u 
L kC .dośę poważne braki.  P o d 

a j ą  2n’-Aor"  Rdy Niemcy Pm i “ -
M I I 1, 0 parowozów, to l»ol-
P a r o il  5 4W0’ *-J- °  około i* 1®® 
dzi xa m a,o- Jeśli cho-
becnip ^ , ? ° ny’ lo P °siadamy o- 
152 (ioa ? 12.000 osobowych i 
N'lfL  v ‘Oparowych, podczas gdy 

*łD _ » ^

W ciągu roku ubiegłego o praeszło 
10 miljonów zlotycJh do 445,2 milj., 
natomiast zmniejszyła się pozycja 
dewiz zagranicznych z S6 milj. zł. w 
końcu roku 1937 na 18 milj. zł.

------  zdyskontowane
wzrosły z 23,3 milj. do 814) milj. 
zł., a pożyczki zabezpieczone zasta
wami z 24,3 milj. do 112,1 milj. zŁ 
Rówmeż uległa wzrostowi pozycja 
papierów procentowych własnych— 
do 133,8 milj. zł.

Zadłużenie Skarbu państwa w 
Banku Polskim spadło z 80 milj. do 
45 milj. zł. Udziały Banku obniżyły 
się o pół miljona zł. do 25 milj. zł.

Czysty zysk za rok ubiegły wy
nosi 8,2 milj. zł., z czego na 8 proc. 
dywidendę dla akcjonarjuszów od 
kapitału zakładowego 100 milj. zł 
przypadnie 8 milj. zł. Obieg biletów 
bankowych utegł wzrostowi o 346,7 
milj. do wysokości 1.406,2 milj. zł.

ł |4  r u m u ń s k i e j  p r o d u k c j i  n a f t  a  w e j

odbierać będą Niemcy
t e *  iHss? su*Niemiec została obecnie, ze względu 

Ba przyłączenie do Rzeszy b. Austrji 
i Sudetów, które nabywały naftę w 
Rumunji, uregulowana na nowych za
sadach.

Eksport nafty rumuńskiej do Nie
miec yrfnosić będzie 25 proc. ogólne
go wywozu z Rumunji do Rzeszy. Po
nieważ liczby obustronnej wymiany

ue. przeto Nłeroey przyjmować będą ml 
Rumunji j^dna czwarta raęść całkowi
tej produkcji nafty.

Kurs przerachunkowy we wzajemnych 
rozliczeniach został podwyższony z 28 

Ift* za RM. Regulowanie na
leżności będzie następowało w obrocie 
clearirigowjTn.

Kongres izb Przemysłswo-Hanflawycłi
będzie radzić nad uprzemysłowieniem k rain
71 1 A _____ ____  i • •

cin leniami 
v/arunków

64.000 osobowychU4.000 osobowych i ^ Wytwórczość hut żelaznych w 
*8.30() |0wai.o • , , 7 * Pol3ce łącznie z hutami zaolziań-

ku tym : = ? •  u skiemi- '^dlug tymczasowych da-
lys. w a«n n ń l ft k  nYCh ^ aczelneJ Organizacji Hutni-
Wa«n  ̂ osobowych i ftO ctwa Żelaznego, wykazała w grt '

Mr brak ” towarowych- Poda- lekki spadek w porównaniu z

M t a t n i c i b w o  w  7 9 3 0  r .

Wzrost produkcji stali i surówki

Z okazji 10-lecia samorządu przc- 
mysłowo-he-ndlnwego projektowane 
j ^ t  zorganizo\ /anie kongresu izb. 
kótrego celem byłoby rospsitrzenie 
całoksztaKu zagadnień, związanych 
z uprzemysłowieniem kraju.

Termin Ii'ingresu i szczegółowy

organizacji przemysłu, 
geogi-aficznych i demo

graficznych uprzemysłowienia, wa
runków rentowności produkcji oraz 
organizacji wj-miany.

Projekt organizacji kongresu
jego p r o .™ , *  „  i S Z - j Z .  |

e. Według wstępnego projektu, zesłane uczestnikom, zaś wm kon- 
r  m WĈ  p.rf dysku Srres i jego obrady komisyjne po!e- 

k a ter n̂le międz>azbowym. gułyby przedewszystkiem na dvslra-
kongres obradowałby w czterech sj i  nad referatand. '
komisjach, które zajęłyby się zaga-1

nt J  U
F5 tys.

wobec 56.402 t. w listopadzie.
Tak poważny spadek zleceń spo-

pę braki — —-  ——  >» pwiuwuttmu ;
Hie ihi t ' V stosunku do Niemiec miesiącem poprzednim. Na zmniej-

ruisł jeszcze całkow icie szenie wytwórczości wpłj-nęło sezo-
hiP , Potrzeb w te j dziedzi- ncr  osłabienie zamówień,
kni’ y* jak  to zaznaczyliśm y » Natomiast wytwórczość hut w ca-
l»arrtJ0Tn ni(‘miec,kim pomaga iii J?™ 1938 wzro3hl- silnJł z^yż-nou-n4.,: • !->•]. kę wykazuje produkcja surówki że-
■"Mtwln ™ <.T.nTr ^  b0 0 242 (il5 t W proaaSStan i • ” srodlądowa. surówki wydatnie zwiększył się u-

. en jednak Niemców nie dział krajowych rud żelaznych. Wy
n® / 0k 193y Wyrob™  walców- czyeh wniósł^w 1938 roloT253L92]

term*-,. ■ J,|dowę 1000 nowych S y . , ° ^ a 0 około 6 proc. i ton wobec 262.375 t. w roku 1937
fctWvr, Z,)vv' 700 wagonów baga- n‘" ‘”lejszy Slę Produkcja rur o 8,5 Z poszczególnych artykułów silnie

’ 44 lokomotyw elektro-! .......................zmniejszył się wywóz szyn koleio-

ograniczeniem zamówień rządowych, 
a następnie normalnem, w okresie 
zimowym, sezonowem zmniejszę 
niem zamówień, szczególnie przez 
handel.

Eksport wyrobów walcownianjch, 
według danych Związku Eksporto
wego Polskich Hut Żelaznych, łącz
nie z hutami zaolziańskiemi, wyniósł 
w grudniu r. ub. 31.007 t. wobec 
25.378 t. w listopadzie r. ub.

Ogólny eksport wyrobów hutni 
i czy .̂h wyniósł w 1938 roku 253.921

WALUTY I DEWIZY 
wodowany został przedewszystkiem i ■ zebraniu giełdy wa
ograniczeniem S L i S E f S S S r l  _t« ‘*

Giełda pieniężna

I M wagonów osobo-
^arowych7 10000  " “gonów to-

NTa
^ ze S".*abor kolejowy, będący za

Ogólna ilość zamówień krajo
wych, przydzielonych hutom przez 
Syndykat Polsldeh Hut Żelaznych 
wyniosła w grudniu ub. r. 22.043 t.

poszczególnych artykułów silnie 
zmniejszył się wywóz szyn kolejo
wych i żelazomanganu, wzrósł na
tomiast eksport żelaza prętowego i 
surówki

e A r s p o r ^ e r ó i f

zwcl »i<>ni od no^atku o' ro to h ego

5?g nip » “ * * — * —i ~j 
Hię, w nadzwyczajnym sta

rokl, Tó'i? ‘y|ko «bytek. Qto'
k o r t ,  1,3 ,lb.yło nam 121 pa- TT A Ł J r ------------ ------------  ...  u  r u i u n c g o
Vych 1613 wagonów osobo- T,,n j °  WStW°  skarbowe upray- stwa te winny zakupywać na wła
C . 1 ok°ło 4.000 wagonów to- ^ 0WUJe w pewnym sensie działał sny rachunek i u w^twórców. ^ z

r° W v- -  ’  ■ 8 no3Ć ekspoitową przedsiębiorstw przerobu u siebie, w zględ n i współ!
1 1 J __I _  1 _  t  _______ _i____ i  __ • *■

,  jw>ch. j ; y ' Z ” Z 7 r r >  : :  noac ekspoitową prz«ds
t  W a ^ n ó t7 e?t1 y m ,tr°rl0 f10 obrotów z tych działać z w y tw órca^  p ^ e ^
waH 'o, któreby 1  ■ i ' ^ c p  0(1 P°datku obrotowego, cie w charakterze komisantów lub
'^ 'Izej 2a° łaeb?. nalezałP czeni ^owa, obowiązująca od 1 stycznia agentów, przyczem czynności to 

' SląDić b  r. ustawa o podatku obrotowym, musa, być dokonywane w sposób
rozszerzyła dalej te zwobnenia, włą stały i muszą przeważać w śró? in 
czając w nie rowidez obroty z t. zw. nych c? -nności przedsiębiorstwa 

Zeb rzec7ywi«fv#»łi p __. eksportii pośredniego, t. j .  obroty, _  . . , .
tylko b oc wynikające ze sprzedaży towarów Przedsiębiorstwa odpowiadające
W RK P . nowych krajowemu przedsiębiorstwu ekspor Powj-zsziTri warunkom, będą umiesz 

» oo wagonów osobo- towemu, które doniero zkolei wv. czane na “ścle krajowych przedsie-

Nje J Zasląpić nowemi. 
j^rczy f,!y’ P*an finansowo-gospo

Ij^a P otrzeb^  19M n‘e uwzglę‘

W ^ "o z ó w  jŁaKaP nowych krajowemu przedsiębiorstwu ekspor
j i 4n’ ,  wagonów osobo- towemu, które dopiero zkolei wy- . .  ,  , ---------

■ 'fedhr, . towarow ych. I wozi dany towar zagranicę. To po- eksPortowych, ogłaszanej
'W  Cześnie dodać należy stanowienie ustawy wymagało —  w Dzienniku Urzędowym Minister-
"'ibrJ^ar° w°zów powiększy ’«;!/>! dokładnego stosowania go —  stwa Skarbu na podstawie zawi
?(|v • tylko o 1 fi nn i £ uskdenia pojęcia krajowego przed- mlenia Państwowego Instytutu ]

! ! ' « . - d S S : ‘ .................. ~
■Ss - . °starcannw«»ii {..* ... daźy eksportowej. W związku

•letnich ? mewa* jednak w 
H11 °koJn wycofano z ru-
V? Uźytk,. nienadających się 
N a  bvrf Parowozów, ilość ta 
lpHii ,  * .wyrównana odpowied 
.^ n  ! OWleniami-

°  ndf  °  w agony, to naj- 
Potrzeby w  tej dziedzi

zawiado
ustalenia pojęcia krajowego przed- m'en'a Państwowego Instytutu Eks- 
siębiorstwa eksportowego oraz spo- Pprtowego i będą objęte zwolnie- 
sobu udowadniania dokonanej sprze manu . °d podatku obrotowego, w 
dażv eksnnrtnwf>i w  ttzriô Tr,, - 1 zakresie czynności eksportowych.

Di!

re^lane są zapotrzebowa-kutc k ”1 pr*t», i ą rapotrzebowa- 

" J ie w a i , . ^ ' y  towarowy eli.
w ™

°*  stosowanych w

in»'
10*}°

- ■ . * ---------- •• « z
tem Ministerstwo Skarbu opracowa
ło ostatnio projekt rozporządzenia 
w te j sprawie i przesłało go do za- 
opinjowania Związkowi Izb Przemy 
słowo-Handlowych.

Projekt ten przewiduje, że dla 
uznania przedsiębiorstwa za krajo
we przedsiębiorstwo eksportowe, 
niezbędnym jest warunek, by pro
wadzone ono było przez kupca re
jestrowego, przy przestrzeganiu 
prawidłowości ksiąg handlowych. 
Surowce, półfabrykaty lub wyroby 
gotowe, przeznaczone do wywozu po 
za granice państwa —  przedsiębior 1

cja dla dewiz była utrzymana, przy 
obrotach małych. Notowano: Amster
dam 287.15, Bruksela 89.50, Gdańsk 
100, Kopenhaga 110.60, Londyn 24.76 
Nowy Jork 5.29.25, Nowy Jork kabei 
5.29.63, Oslo 124.35, Paryż 13.98, Pra
ga 184, Sztokholm 127.40, Zurych __
119,60. Bank Polski płacił za dolary 
amerykańskie 5.26, kanadyjskie 5.21, 
floreny holenderskie 286.15, franki fr. 
13.92, szwajcarskie 119.10, funty an- 
£:eIs>cie 24 •<>'<’. guldeny gdańskie —  
99.75, belgi belgijskie 89.25, korony 
norweskie 123.75, duńskie 110.10, 
szwedzkie 126.80, liry włoskie odcinki 
do 100 lirów 16.40, marki fińskie 10.70, 
niemieckie srebrne 64, gram czyste
go złota wyniósł 5.9244.

POZAGIEŁDOWE KTTTtST 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. — Sfi.JS. 
Inwestycyjna n  em. —  8T. 
Kon wersyjna — 69,50. 
Konsolidacyjna —  87. 
Wewnętrzna —  65,83. 
Dołarówka —  42,75.

Polska delegacja handlowa
w  G c f o i i s f c u  .

Dnia 23 b. m. przybędzie do 
Gdańska z rewizytą polska delega
c ja  handlowa, zorganizowana przez 
Związek Izb Przemysłowo-HandŁo- 
wycb.

H em. —  87, ser ja — 93, 4*/« dola 
rowa 42.75, 4</j*/» \**:vmętrzna 65.88, 
4*/» konsolidacyjna 87, drobne odcin
ki 66.75, 5»/» kanwersyjna 69.50, 5»/« 
Warszawy z 1933 r. —  72.50, odcinki 
pc 1.000 zł. — 73.75. 5»/« Łodzi z ro
ku 1833 — 65.25, i'//'U ziemskie —  
63,75 — 63.50, 8*/« poż. szkotoa 79,75. 

AKCJE
Na rynku akcyjnym tendencja by

ła utrzymana, przy mocno zwiększo
nych obrotach akcjami Banku Pol
skiego. Notowano: Bank Polski 133, 
Bank Handlowy 60, Węgiel 34, Lil- 
popy 92,50 — 93, Haberbusch 62, Sta
rachowice 51—51.25, Zieleniewski 75.

W obrotach prywatnych: 3»/0 renta 
ziemska odcinki po 5.000 zł. — 60, 
odcinki po 1.000 zł. — 60,50—81, od
cinki po 500 zł. — 61.50, Rudzki 12, 
5*/« Warszawy stare 77.50 —  76.5o[ 
4‘/t*/o Warszawy 75 w zaofiarowaniu.’

Z ap aała  decyzja budowy kanału
z e  Ś B ą sk a  dia  C . O . P . . «

W ostatnich dniach bawili w War rządowe wyraziły zgodę na podjęcie
szawie przedstawiciele wydziału ro- tego zamierzenia. Dotychczasowe
bót publicznych woj. krakowskiego, prace, które — jak wiadomo —
Zostali oni przyjęci przez p. pre- realizowały kanał tylko między Kra
mjera gen. Sławoj-Składkowskiego kowem i Spytkowicami, zostaną roz
i p. wicepremjera inż. Kwiatkowskie szerzone. Kanał będzie przedłużony
go, przedkładając szczegółowe pro- aż do C.O.P.
jekty budowy kanału ze Śląska do Wiadomość o te j decyzji wywoła-

t zrozumi ał e,  wielkie zadowolenie 
Ja k  sie dowiadujemy, czynniki w kołach gospodarczych C.O.P.

PAPIERY PROCENTOWE W  „kład __ u
Na 1-ynku papierów procentowych wchodzą praed

tendencja była mocniejsza tylko dla ® samorządu przemysł©wo-
państwowych pożyczek premjowych, nandlowego na czele z b. min. M. 
dla pozostałych zaś utrzymana. Obro- Szydłowskim, 
tów większych dokonano 4'/»•/• poi. ' W czasie pobytu w Gdamricn

wx ,03iyjna em. serja -  m. Centralny Okręg Przemysłowy ja
ko wyraz polityki uprzemysłowie
nia Polski".

521 tys. bezrobotnych
w styczniu b. r.

Liczba bezrobotnych, zarejestro
wanych w biurach Funduszu Pra
cy —  wyniosła w końcu ubiegłego 
tygodnia 521,3 tys. osób —  to 
je s t o 65,8 tys. osób więcej, niż w 
końcu grudnia 1938 r.

W ekspozyturach Funduszu Praev  
w Kaliszu, oraz w woj. biurze Fun
duszu Pracy w Tarnopolu ujawnił 
się już pewien spadek liczby zare
jestrowanych, poszukujących pra*v. 
Spadek ten świadczy o tem, że po
jawiły się już pierwsze odznaki nad 
chodzącej poprawy na rynku pracy.

Konferencja gospodarcza
w  d r a d z e

lii-W dninch od 28 stycznia do t? 
tego r. 1>. odbędzie się w Pradze w a
ga narodowa konferencja gospodareu,
na której najwybitniejsi prredstawieie- 

,^ycia PosPodarczego mają wyrazić 
swńj pogląd w sprawach najbliższych 
zadań polityki gospodarczej państwa’ ti
ra r opracować wytyczne programn. za
równo gospodarki publicznej, » k  i ury 
wałoaj.



J / S M  Ź  y  i  C  Si. R  A  J
Gdzie padł pierwszy strzał w r. 1863

Udział R adom ska w Powstaniu Sljcuniowcm
Radomsko, w słyn n łn .

Rozsiane licznie na terenie po
wiatu radomszczańskiego, mogi- 
ty, w których snem wiecznym 
śpią polegli tli powstańcy 1863 
roku, świadczą wymownie o czyn 
nym udziale w powstaniu miesz
kańców Radom ska i powiatu.

Ja k  opowiadał n ite j podpisa
nemu weteran, Łp. Telesfor Mic
kiewicz, zmarły przed dwoma la
ty, w Radomsku miał paść pier
wszy strzał powstańczy. Takiego 
zdania też m ieli być również 
powstańcy zesłani na Sybir wrax 
że ś. p. Mickiewiczem.

Bitw y i potyczki, stoczone 
przez powstańców w Radomsku 
i powiecie*, nosiły charakter pod
jazdów partyzanckich, prowadzo 
nych z e  zmiennem szczęściem.

1Vj najw iększych bitew, jak ie  
powstańcy .stoczyli w 1863 r., za- 
Jiczn się walki pod Kruszyną. Do 
dnia dzisiejszego znajdują się 
tam  dwię mogiły młodych ra- 
domszczan —  Gembińskiego i 
Szczerbińskiego.

. Ńa cmentarzu w Koniecpolu 
znajduje się m ogiła 26-ciu pow
stańców, którzy zginęli bohater- 
•ską śm iercią, broniąc przeprawy 
przez P ilicę. W  bitw ie te j brało 
podobno udział około fiOO pow
stańców, pod dowództwem Józe
fa  Olesińslciego, naczelnika od - 
dadałów pow stańczych pow. piotr 
kowskiego. j

Na cmentarzu w Radom sku1 
znajduje się też kilka mogił 
wspólnych, w których złożone są* 
zwłoki powstańców.

O bohaterstw ie i w ielkiej od
wadze powstańców świadczy 
fakt, że w trzecim  dniu powsta
nia, ówczesny naczelnik woj. ka
liskiego uderzył na czele oddzia 
łu powstańczego na sto jącą w 
Radomsku załogę rosyjską. O wie 
le liczniejsi M oskale wyparli z 
m iasta powstańców, którzy udali 
się w lasy. W skutek jednak za
rządzonej przez Rosjan pogoni, 
schwytano trzech b. oficerów  ro
sy jskich— Polaków : Francew icza, 
Rakowskiego i Udymowskiego, 
których rozstrzelano w P iotrko
wie. ' ,,

Prof. ‘ Jó zef Jaw orski z Radom 
ska, podaje, ie  p artją  pow stań
ców, rekrutu jącą się z m ieszkań
ców Radom ska i powiatu, dowo
dził m iejscow y obywatel ziem
ski Krąkow skj. Zabrał on pew- 
negó dnia moskiewską kasę m a
gazynu solnego i ruszył z od
działem Teodora Cieszkowskiego. 
Podążający za nim liczny oddział 
w ojska rosyjskiego, śpiącego i 
bezbronnego zdybał w chacie wie 
śniaczej i dowódca rosyjski — 
Rachwałowicz, zarąbał go szablą. 
Gdy po powrocie do Radom ska 
zameldował o swym czynie p u ł
kownikowi, wszyscy oficerowie 
rosyjscy, podobno, odmówili mu 
pod ania' ręki. Rachwałowicz tak 
był tem  zgnębiony, że jad ąc po
ciągiem  do Piotrkow a, wystrza
łem z rewolweru pozbawił się ży
cia.

Przez pewien czas Radomsko 
by)fp .w rękach powstańców i tu 
przybywali ochotnicy, aby zacią
gnąć się w szeregi powstańców. 
Pew nej nocy przybył tu również 
młody nauczyciel z Koniecpola, a

Z KieiPCtryzny

Niema iui tyfusu
w Miechowie

nic nie wiedząc b wycofaniu śię 
powstańców, natknął się na obec 
nej ulicy Limanowskiego na pa
trol rosyjski, który go schwytał 
i powiesił na drabinie, opartej 
o dom.

W Brzenicy do dnia dzisiej
szego znajduje się miejsce,, zwa
ne „Szubienice”, gdzie stracono  
kilku powstańców.

Stracony został również przez 
Moskali proboszcz paratji Dme 
nin, ks. Ignacy Mosiński, za wy
głaszanie mów w kościele, skie
rowanych przeciw najeźdźcom. 
Pam ięć jego uczczono tablicą pa 
piiątkową w Dmeninie obok ko
ścioła, którą ufundowała m iej
scowa ludność.

W . S.

Z Cgęrtochowy

Będziemy mieli nową kopalni; rudy
Z m ałej wioski — nowy ośrodek przemysłowy

Jeśli wykonania zamierzonych pla
nów nic nie stanie na przeszkodzie, 
Korwinów już w krótkim czasie z 
podmiejskiej wioski może się przei
stoczyć na ośrodek przemysłowy, 
dający zatrudnienie licznej rzeszy 
bezrobotnych i małorolnych, zamie
szkałych w najbliższej okolicy.

Trzeba dodać, że Korwinów leży 
na linji Częstochowa —  Katowice i 
posiada doskonałą komunikację ko
lejową. (s)

Jak  nam donoszą, właściciele grun 
tów w Korwinowie pod Częstocho
wą noszą się z zamiarem utworze
nia spółdzielni dla wydobywania ru
dy żelaznej, w którą obfitują grun 
ty korwinowskie.

Ruda ta ma zawierać około 40 
procent czystego żelaza, wydoby
wanie je j więc z góry zapewnia 
przedsiębiorstwu rentowność.

Uruchomienie kopalni ma nastą
pić natychmiast po przeprowadze
niu odpowiednich formalności.

„Niepolityczne" wierszyki polityczne
Rewizja w lokalu Stronnictwa Narodowego
Policja dokonała rewizji w lokaju 

Stronnictwa Narodowego w Często
chowie przy ul. Aleja Wolności 18. 
V/ wyniku rewizji zajęta została

pewna ilość kalendarzy, zawierają
cych wierszyki polityczne, utrzyma
ne w niewłaściwym tonie, (o)

Ze Śląska

Prezes „Deutsche Parter posiedzi w więzienie
Polski nie wolno 14ye bezkarnie

Hel obraził marsz. Smigłego-Fyd* 
i naród polski.

Znajdujący się w lokalu Po^ 
usunęli oszczercę z restauracji- -.>j. 

Kiedy Hel dowiedział się. że uiw^e, zwł

Mieszkaniec Radzionkowa Kurt 
Tiel prezes „Deutsche Partei" chcąc 
urządzić dła członków „Deutsche 
Partei" zabawę, spotkał się w jed
nym z lokali w Radzionkowie z u- 
raędnikiem gminnym. Do urządzę- j prokuratorski wszczął przeciw  
nia zabawy jednak nie doszło, gdyż j mu dochodzenie, ulotnił się do 
wszystkie lokale były w tym czasie miec, gdzie uzyskał pracę. Po 
*a jfte . | latach Tiel zatęsknił za Radzion^

Podczas debaty na temat zabawy wem dokąd przybył drogą nie W , 
Tiel wypił kilka kieliszków a po u-1 ną, w grudniu ub. roku. Tu jeó^ 
regulowaniu rachunku przeszedł do

t e m p
Temp{ 

o<l 3 st. 
i»t. do 2 

— 8 i

W  c a ł 
Piej. Mit

inego lokalu, w którym bawił prezes 
rady załogowej kopalni Radzionków 
—  p. Gałęziok. W czasie rozmowy 
między Tielem a Gałęziokiem doszło 
do wymiany zdań, w czasie których

Z Białegostoku

został przytrzymany i oddany 
dyspozycji prokuratora

Tiel stanął przed wydziałem *  
miejscowym sądu okręgowego 
Tarnowskich Górach, który go 
zał na 7 miesięcy więzienia.

Psuli! KoUiete, aSiiźsli Kościołom! Point
Awanturnicza propaganda komnnlzajacyfh sekcierzy

Dzieci z poamecMaMw pin tran
Kilkasst kilo cennego leku ma jo t Komitet Opieki

We wszystkich szkołach powszech 
nych w Częstochowie niezależnie od 
akcji dożywiania, rozpoczęta zosta
ła akcja tranowa. Miejski Komitet 
Opieki nad dziećmi otrzymał do 
swej dyspozycji kilkaset kilogra-

Z Radom ska

mów tranu.
Godzi się zaznaczyć, że około 40 

procent dziatwy szkolnej ze wzglę
du na niedokrwistość 1 błędnicę za
kwalifikowanych zostało do leczenia 
tranem, (a)

Wobec wygaśnięcia epidemji tyfu
su plamistego, Miechów powróci! do 
normalnego trybu życia, t. j .  otwar
cia szkól, przywrócenia targów, sto
pniowego otwierania opieczętowa
nych lokali itp. Również podróże 
autobusami odbywają się bea iad- 
agrcb, jpraeszkód.

Groźny opryszek dostał się w potrzask
Ciężko ranny leży w szpitalu

Policji pow. radomszczańskiego 
udało się ująć groźnego bandytę 
Piotra Watałę, który długo graso
wał w okolicy, napadając na wło
ścian. Ostatniego swego napadu do
konał na zagrodę włościańską w Sul 
mierzycach.

Zaalarmowana policja zorganizo
wała za Watałą natychmiastowy po 
ścig. Osaczony bandyta bronił się

Z Łodzi

ostrzeliwując gęsto policjantów, któ 
rzy odpowiedzieli ogniem, przy—^m 
Watała został poważnie ranny, hrze 
wieziono go do szpitala w Radom
sku. Przy łóżku bandyty czuwa po
licjant.

Równocześnie wdrożono docho
dzenie dla ustalenia listy prze
stępstw, popełnionych przez bandy
tę. (ws)

Do prokuratury sądu okręgowego 
w Białymstoku wpłynęła skarga do- 
zorcłiyni domu Leokadji Wasilew
skiej na małżonków Kisielów, mie
szkających przy ul. Południowej.

Małżonkowie Kisielowie, do nie
dawna prawosławni, ostatnio wstą
pili do sekty baptystów i wszczęli 
akcję kaptowania członków te j sek
ty.

Zwrócili się w tej sprawie rów
nież do Leokadji Wasilewskiej. Gdy 
im odmówiła, pobili ją , a równocze
śnie zwymyślali od ostatnich, rzu
cając obelgi pod adresem Kościoła 
katolickiego i narodu polskiego.

Z Wybrzeża

Aleksander Kisiel nazwał 
wską m. in. „miatieżnicą polskł"' 
o kościele wyraził się, ie, na te# ' 
przerobić na kino.

Na marginesie te j skargi 
pisma białostockie nadmieniają 
do sekty baptystów w Małym^ j! 
ostatnio bardzo silnie pr 
wpływy komunistyczne. Jeśli cl*0'  
o rodzinę Kisielów, to stry j Ki**?, 
również baptysta, uciekł pnted 
koma laty z Białegostoku do 
tów, gdyż miał być pociągnięty^, 
odpowiedzialności karnej za d#3 
ność komiuustyczną.

Lisy n a  ryby — a  rybacy n a IW  
Em o c jo n u je  polowanie pod Jistrzebfa Góra

Chłapowem morze wyrzuciło na 
brzeg ponad 50 dużych dorszy, po
chodzących prawdopodobnie z poło
wów rybaków polskich na Morzu 
Północnem. Prawdopodobnie xybacy 

mogąc z powodu burz i lodównie
dowieść dorszy do Gdyni i bojąc 
się, aby się na statku nie zepsuły 
wrzucili je  do morza.

Wyrzucone na brzeg donnę za
częły się szybko psuć, to też odór 
rozkładających się ryb zwabił

wkrótce lisy, znajdujące się *  
re j liczbie w pobliskich lasach-  ̂
rzęta wyszły z lasów i zaczęły 
żyć dookoła miejsca, na które*0
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iały ryby. ttrSkorzystali z tego natura 
śliwi z Krokowej, Chłapowa 
rzewa i urządzili polowanie. ^  
lisów padło. M. in. przepiękny ®  ̂
upolował w Chlapo wie p. P o tO  
ze Swarzewa.

Ośmiometrowy pomnik z  kamieni palnych
ku czci bohaterskiego chłopa Drzymały

Komitet jednom^lni* ̂

Tajemniczy wybuch ngasił pożar
wywołany „zimnym ogniem ”

Na Polesiu Konstantynowskiem  
w domach miejskich im. Mont- 
wiłła Mireckiego wydarzył się wy 
padek niezwykły i dotąd nie 
wyjaśniony.

Zamieszkałe w kolonji siostry 
Juljańskie, Janina, urzędniczka 
wydziału wodoęiągów i kanaliza
cji, i Juljanna, nauczycielka —  
m ając jeszcze w zapasie ki'ka 
sztuk t. zw. „zimnych ogni”, po
stanowiły spalić je na już dobrze 
wyschłej, bo stojącej od świąt, 
choince, by ją jeszcze tego wie
czora rozebrać.

Zimne ognie paliły się jeden 
za drugim, ku dziecinnej rado
ści dwóch młodych panien. Zale
dwie jednak czwarty i ostatni o- 
gień dogasi, jak zajęła się og-

przerzucił się na włosy i odzież 
Janiny Juljańskiej, która rozpa
czliwie poczęła wzywać ratunku.

Gdy siostra rzuciła się jej z po 
mącą, gasząc na niej ogień —  pa
liły się już firanki i fotel, a choin 
ka była jednym buchającym pło 
micniami stosem.

W  pewnym momencie stała się 
rzecz przerażająca. Oto, gdy ju* 
dogasało samo drzewko, rozległa 
się potężna detonacja, nastąpiła 
jakaś tajemnicza eksplozja, posy
pały się ze ściany, przylegającej 
do kuchni gruzy i... ogień zagasł.

Ju ljan n a  Ju ljań sk a  wezwała do 
w ijące j się w bólach siostry po
gotowie. Lekarz stwierdził po
parzenie ramion, dłoni i -twarzy 
i orzekłszy stan ciężki, przewiózł

W Wolsztynie odbyło się zebranie 
Komitetu uczczenia pamięci Drzy
mały, na którem rozpatrzono liczne 
projekty pomnika, mającego stanąć 
w Podgradowicach ku wiecznej pa
mięci bohaterskiej, nieustępliwej po 
stawy tego chłopa wielkopolskiego 
wobec zaborców pruskich.

Najwięcej zainteresowania wzbu
dziły projekty opracowane przez 
art. rzeźbiarza prof. Rożka, twórcę 
pomnika Chrystusa Króla w Pozna
niu. Prof. Rożek — na prośbę Ko
mitetu opracował aż 4 projekty, z 
których po omówieniu ich przez au

tora
brał projekt ostatni, jako 
dziej odpowiedni. Według 
pomnik o ośmiometrowej wys0* ^  
budowany z kamieni polnych 
rzyłby kolosalny prostopadłej 
— z umieszczoną na frontowej ^  
nie ogromną płaskorzeźbą 
żającą Drzymałę twardo atojfl .< 
na swym zagonie. K osztorys. 4 
pomnika wyniósłby około 
Na podstawie tego projektu rt gli 
wego —  zostanie rozpisany k°D 
przez Komitet Wojewódzki.

SśraźtnScy s # c c v « " I t c c r
Legendarne pensje

średniego urzędnika.
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Strażnicy skarbca maharadży Hai 
derabadu są krezusami w porów
naniu do swych kolegów europej
skich, czy amerykańskich. W Euro
pie strażnik skarbca otrzymuje nor 
malną pensję lepiej płatnego woź
nego, w Ameryce wynagrodzenie

Maharadża Hai derabadu 
stróżom swoich legendarnych ‘ ^ 
bów pensje, które po przeli^r 
na złote wynoszą ponad pól ^ 
na rocznie.

O r ę i  p r o c f / d g
Nieznani żołnierze j

niem najpierw gałązka choinki, poszkodowaną na jej życzenie do
szpitala ewangelickiego.

Skutki wybuchu były bardzo 
poważne. W ybity został duży o- 
twór w ścianie wspólnej z kuch 
nią, ponadto cały muf wygiął się.

Na miejsce przybyli przedstawi 
ciele władz. Mieszkanie zostało o- 
pieczętow aae.

Niebawem suche zupełnie żywicz
ne drzewo stanęło w okamgnie
niu całe w płomieniach.

Janina Juljańska próbowała je 
szcze ratow ać choćby dobytek i 
próbowała ugasić ogień. W ła
śnie w trakcie tych prób, płomie 

Ij »w  objęty meMcs$4I«atą. O gir A

Słynny publicysta katolicki o. Fr. 
Muckermann pisze w holenderskim 
piśmie „Sint-Jansklokken“ :

Niedawno bawił u Ojca św. arcy
biskup z Cuyaba (Brazylja) msgr. 
De Aquino Correa i, żegnając sif z 
Nim, prosił o słowo papieskie dla 
katolickich dziennikarzy i swojej 
ojczyzny Brazylji.

Z miłym uśmiechem odpowiedział 
Pius XI, że pragnie przypomnieć 
słowa św. Augustyna: „Dilatentur 
spatia earitatis“ —  niech się rozsse* 
rza zasięg m&ościl W stosunku do 
dziennikarzy można tym słowom 
dać postać: „Dilatentur apatia Tłń-

k S1

w ?  «

tatis“ — niech się rozszeria /^y 
prawdy! Oto hasło, które Oj**^ 
daje katolickim dziennikarzom- i

O. Muckermann przypominaj® 
rozmowę pisze: ^

,-Buż to było wieOdeh 
dziennikarzy i publicystów. Setów fs 
leli w ciężkich wanmkadi '
żyć prawdzie w katallcWcb 
dzierlnlkach, nli dla płenłędsy 1 
odda^ się w ałuZb  ̂ błętio, 
sensacji, kłamstwa! Dei cłchy*6 
nieznanych. J&uiaiarsy mlttfci *W 
norowych emeotarttMh ka£o*^>, ty
dziennikarzy 1 pisany,
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enin TEMPERATURY w c z o r a js z e
Temperatura o godz. 7-ej wynosiła 

3 s t  do 5 st. na zachodzie, od — 1 
do 2 st. w środku kraju i  od 0 et. 

00 — 8 st. na wschodzie. k
POGODA NA DZIŚ 

■ V całym kraju chmurno i nieco cie 
Miejscami mgły lub drobne desz- 

7<> ur"~®> zwłaszcza w dzielnicach zachod- 
iciw J “cłl 1 Północnych. Umiarkowane wia 

*y *  kierunków południowych.
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Tymoteusza 
Ws. sŁ 7.2S. Z. 16,to.

W teatrach
S**‘T Wielki: „Pani X ” .
T « . S ło d o w y ; „cjrube ryby” .
Tpi*r : ..Haskurada".
T“* ; r Maty: „Temperamenty” .
* '* ! r Nowy: „ * r » y  ładunek”.
Tl i ,  £ ef“i: ..Madame Sana Gene", 

WoTOiii.^V.1* ( K a r o w a  18): „ł-opro«tu wiejj Miguela de Unamuno.
^ a t r  Malickiej (Marsz. 8): „Pani Bo
l i . .  Marla Malicką.
T .rl* Ateneum: „Dziewczyna z lasu”. 
i)T*”  Kameralny: „Dom war ja  tów".

'►iat iaV* ŜłBd'ł» IłramatyeM# CS owy 
fcoi i  ,V ‘.Gwiazdka w Studjo". Poci. o 

. wiecz. Przedstawienia w piątki, 
3*£_  i niedziele.

Uy* o  Wielka Rewja: „Szukamy gwia- 
.‘„ r 05?:. 0 Sodz. 8.15.

'*«»•” arszawskl: „Kochajmy zwterz*-

pl'nJani/*^WK*” , ,lnl- **°kotow»ka Tl) ■'Oz » . ?  Sablnek”. Oztoini dal. Pocł o « J ''lecz,
”R o x y  1 <3 rutyna" z Lo-

O i l  J’r* (Cukiernia ZleralaA-7-tt iir , “ “w ^ c k a ) :  „wielka czwórka' 
i*ki» Redoty: Codzicnrlo o (  wJr — 
;r* “ K1 Przepióreczka" a .u lju*.

(kawiarnia plaatyków. ul
K»in7 ' "Milż i tona” z między(\.‘l| Adan:a Polewki.

kmin*? , k*ch! Premiera świąteczna . tramie smoka”.

Ł) M J  E $ o  n  r  ©

Pierwszy mecz międzypaństwo- [ dzi na prawe skrzydło, Matjas po-

Fresmcja—P&ts&sa 4 ; 0  ( 2 :0 )
Przykra, a le  zasłużona porażka naszych piłkarzj

nie wypełniająca stadjon Parc de 
France, zachowała się bardzo ob
iektywnie.

Wynik meczu aczkolwiek dość 
wysoki, uznać należy za zasłużony, 
gdyż drużyna polska ustępowała 
gospodarzom pod każdym niemal 
względem.

wy Francja —  Polska rozegrany 
w niedzielę w Paryżu zakończył się 
dotkliwą przegraną drużyny pol
skiej w stosunku 4 :0  (2 :0 ) . Po
rażka ta jest tem dotkliwsza, że 
była wynikiem stosunkowo słabej 
gry zespołu polskiego, który na tle 
miejscowej jedenastki wypadł wręcz 
słabo.

Najjaśniejszym punktem i zara
zem jednym z najlepszych graczy 
na boisku był nasz bramkarz Krzyk, 
na pewne pochwały zasługuje jesz
cze obrona, gdzie Szczepaniak i 
Twórz grali wcale dobrze aż do 
chwili kontuzji Szczepaniaka. Po 
części wyróżnić można również po
moc, która rozegrała się w miarę 
trwania meczu.

W ataku natomiast nic się nie 
kleiło, co było wynikiem znacznie 
mniejs/cj szybkości od Francuzów, 
jak  i koniitzji Piontka, który wraz

wraca na środek ataku, Wos tal co
fa się do pomocy a Góra zajmu
je  miejsce w obronie. Mimo to koń 
cowe minuty meczu upływają przy 
ciągle trw ającej przewadze Fran
cuzów.

40-tysięczna publiczność szczel-

Liga piłkarska powiększona do 12 klubów
kluby za wyjątkiemW sobotę odbyło się w Warsza

wie doroczne walne zebranie Li pi pił 
karskiej. Zebranie miało spokojny i 
harmonijny przebieg.

Na wstępie została załatwiona spra 
wa trwającej od ub. r. „wojnv“ mię
dzy chorzowskim AKS i lwowską 
Pogonią. Kluby te pogodziły się.

Na czoło wniosków wysunął się 
wniosek AKS o powiększenie liczby 
drużyn ligowych do 12, który został 
uchwalony z tem, że w latach 1939 
i 1940 z Ligi spadnie jeden klub, 
a wejdą 2. W ten sposób w roku 
1941 Liga będzie liczyła 12 klubów, 

z Ligi spadać będą dwaz Wostalem był początkowo moto- PJẑ czelLl z . ^igi spadać będą dwa 
rem sporadycznych akcyj ofenzyw y‘ ^  "Noskiem głosowa-
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G o l o n y c h  d l a  m ł o d z ie ż y  
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W kinach

dBK/s.AmonLn*"-
Ul.*??;. -Serce matki’
S E ? " ! , '  ■•Cyganka” , 

iwie- n» Broadwayu”.
V  a f e -  "k5pertjcntk‘'‘
hh .*ł :  T/walką o szczęście” .

Wlezienie bez krat” .
£*a» ' 1 G«w«i”.

'.Iraw o  k o b ie ty .
W u . T_UJ*i, kochany chłopiec” . 
kll» »  ^ !k l grobowiec".

“ *•  Aadri e ja : „Pata ierka

jUj^ll®; • .®otowlosa'.
ń j }  lafln«« pani". 

k5*»-a‘ T » ^ . sodJ* ’ 1 "K a lif  Bagdadu” .
■■S“ ttehlj" 1 " Dania 

j N l t : -Pęw rflt o świcie” .
"u.»* ty^"eń”' *isiaJ ‘ " wa' e” ‘
N u ' molodja".S  /ni,DwaJ rywalH".S - .  lW u*a il) „Hailca" i „,Klł«4ó n.

B«<lzie lepiej” i „Królowie
i .fe f ; ••Brawura”.

rAn** * *  mti)on&w szuka spad 

” *wl *  1 - Lu'
S<u- "^lann”.
f e > - i S S r ^ . ”a,eŻy d° Cieble”

"g-<>fe*or Wilczor”.
rodlice rozwodzą «!*” .

V HCMOBC w  t e a t r z e  wa- 
. BODOWYM

W Tfiftłpw

XA-
^r—-JV „Grubych ryb” Ba- 
leatrze Narodowym przyjęli, 
uznaniem, dopatrując sle prze

( M L  ^  Tea

! * ^ a  2 ? . ,?  ^w ietnej obaadzie kontj-
W°Tiedl^* wykonaw'».ych
fwyajaA. t . . ? ? r łr®!My ,Scc? ie Polskiej1 WTiJaiajn- t  t  ocenie Polskiejmłodzieńcza werwa. 
v\Mo »»!?£?• Podkreślane są [iowv.cclj 

.Wwna zaleta przedstawienia, 
'szczą świetne krcacjc Lesa-

nych naszej drużyny. Matias oba
wia! się zderzeń z silniejszymi fi
zycznie przeciwnikami, a Wodarz i 
Wilimowski również nie wiele mieli 
do powiedzenia, zwłaszcza że nie
mal zupełnie nie cofali się aby od
ciążyć silnie pracującą pomoc.

W przeciwieństwie do nas Fran
cuzi wykazali idealne zgranie, głó
wnie w linji ataku, którego duszą

ły wszystkie 
Ruchu.

Również wniosek Lwowa w sprawie 
i podwyższenia okresu skreślenia na 2 

lata został uchwalony większością 
głosów.

W wyborach uzupełniających wy- 
j brano na wiceprezesa mjr. Machinko, 

na sekretarza mjr. Materskiego. a 
na członka zarządu ponownie dr. 
Luksemburga. Do wydziału gier i dy 
scypliny weszli pp. Cebulak i Wo 
lamin. Delegatami na walne zebra
nie P. Z. P. N. wybrano płk. Rudol
fa, dr. Obrubańskiego, dr. Michałow
skiego I dyr. Karola.

Polska w jednej grap ie  z K an ad ą
na mistrzostwach hokejowych świata

W Brukseli odbyło się losowanie drużyny wejdą do grupy finałowej
hokejowych mistrzostw świata, które Rozgrywki w grupach pierwszej i
odbędą się w dniach od 3 -  12 lu- drugiej odbędą się w Bazylei, a w
tego w Zunchu i Bazylei. Losowanie grupach trzeciej i czwartei w Zu-
dało wynik następujący: richu.

I grupa — Niemcy, USA, Włochy. PO DWUCH ZWYCIĘSTWACH —
---- , ------- ------------- Finlandja. t . JEDNA PORAŻKA ‘ HOKEISTÓW

był Marokańczyk Ben Barek, ro- i < sr3lpf  ~  Czechosłowacja, Szwaj ŚLĄSKICH
zumnie rozdzielający piłki pomiędzy ■ n n S " *  *, , w  niedzielę wieczorem śląska re-
swych partnerów. Napad Francu- Hol^ndlT ’ Kanada- P ^ n f a c ja  hokejowa rozegi-ala 3-ci

zów świetnie uzupełniała wyrów-, IV grupa -  Anglja, Węgry, Belgja. f ic ja ^ r  r e p r e ^ n t J ^ f f i n ^ w  Z«to'
nana i doskonale g ra jąca  pomoc z Po dwie drużyny z każdej grupy sunku ' 0:2 (0 1  0 1  0 0) Polarv
Jordanem na czele i szybcy, zdecy- wchodzi do dwóch grup półfinał©- grali tym razem' znacznie słabiei 
dowani i ostro g ra jący  obrońcy, i "y ch , z których następnie po dwie I 
Bram karz nie był specjalnie za-me
trudniony.

Sędziował bez zarzutu p. Jordan 
(Szw ajcarja).

Przebieg gry stał niemal od 
początku do końca pod znakiem 
przewagi Francuzów, ustawicznie 
zagrażających naszej bramce. Tu 
jednak liczne ataki gospodarzy za
łamywały się na znakomicie dyspo-

CHMIELEWSKI WYGRYWA PORAŹ 
* SIÓDMY

Chmielewski stoczył w sobotę w 
Bostonie swą siódmą walkę na grun
cie amerykańskim, bijąc Tall‘a Re
nesa przez nokaut w drugiej run
dzie.
AMERYKAŃSCY HOKEIŚCI W HO- 

LANDJI
la u i jn a i j  01̂  w» ................ ■— u jsy u -  W Amsterdamie gościła drużyna
nowanym Krzyku, który pokazał hoke ôwa Ameryki, która w sobotę 
że je s t bramkarzem wysokiej kia- Przc8Ta!a z Kanadyjczykami holen- 
W . W okresie « * * * * ,  a 15-a » « —
min. gry kilkakrotne strzały Ben 
Barka, Heisserera i Zatelli‘ego z 
bliskiej odległości obronił bez za
rzutu. •

W 16-ej minucie gry lewoskrzy- 
dłowy Vcinnante otrzymawszy dłu 
iie  podanie z prawej strony bez 
zatrzymania piłki skierował ją  o- 
strym i trudnym do obrony strza

KANADA — NIEMCY 7:0
W Garmisch - Partenkirchen na o- 

twarcie tygodnia sportów zimowych 
rozegrany został mecz hokejowy Ka
nada —  Niemcy wygrany przez Ka
nadę w stosunku 7:0 (1:0, 5:0, 1:0). 

NIEMCY —  FINLANDJA 10:6 
W Królewcu odbył się międzypań

stwowy mecz bokserski pomiędzy 
lo w róg bramki, zdobywając pro- ^ iemcanu i Finlandją. Zwyciężyli 
wadzenie dla gospodarzy. Nlemc-V w stosunku 10:6.

V> „  SYRENA — IIAKOAH 13:SPrzewaga Francuzów trwa w w Łodzi rozegrany w nie.
dalszym ciągu, numo ze w 19-ej dzielę mecz bokserski pomiędzy Sy- 
minucie ma m iejsce ładna kombi- reną i Hakoahem, zakończony zwy- 
naeja naszego ataku, zakończona cięstwem Sj-reny w stosunku 13:3. 
niestety „spalonym" W ostala. Po- WARTA — H. C. P. 10:6 
dobna sytu acja  powtórzyła się w W mcczu bokserskim o drużynowe

mistrzostwo Polski poznańska War-

W lf-by0, B ^ 2 n,iS,?wsWeg°. Zelwerowicza 
V a*le S l ^ 2lń*k,le* 0- Fritschego, oraz 

^  Kuryiu-

0
S i r  i .MASKARAD A”
“ŁĘ n ie s ł a b n a c e m  p o w o 

d z e n ie m
Paru prz» de ta wiśniach pięk 

®?tuk' Jarosława Iwasz- 
^  . eeo 'z a ^ a.nLda'l widownia Teatru 

i ^ S S lona • Po braeęi. Wo- 
Stl*. bed“ f  ^2'»,ce*:o PO~odsenla sztuka nadal co wieczór w ej sa-

.̂1,'łirn z Jadwig* Bmosar-
Marjanem Wy 

^  ^czelnych anem Kreczmarem w ro-
^ ^ ^ “o l  ^jwa Mtuko-komedja L. H. 

Dn i?  Ksantypy”, któr-* będzie 
premjerą Tca-

lłMj4TEZKFBSr,? JSTAW1ENIA »KW «I
S j ciea^S® ’loń,c“  miealąca grana 

tHi^eina * nieałabnącem powcdr.e- 
S  Czw*,T°T“ rewja p. t.

Pr»mip „ k* j .  • W następnej rewji, 
ma «ib^dzl« sie l  lutego r. b.

CHóR°DAgj£Byeh sukce8ach w

2S-ej min., ale już następne minu
ty stoją pod znakiem ciągłych in- 
terweneyj Krzv’"i który jes t coraz 
>ardziej zatrudniony.

W 3I-e j liUiiucio po zderzeniu 
się z Mattlerem schodzi z boiska 
Piontek, który powraca dopiero po 
kilku minutach, podczas gdy Fran
cuzi w tym czasie strzelają jesz
cze jedną bramkę zresztą nie do 
obrony przez Heisserera.

Po przerwie wydaje się początko 
wo, że wynik ulegnie zmianie z u- 
wagi na to, że Polacy grają obec 
nie z wiatrem, przy padającym od 
20-ej minuty drobnym deszczu. Bo
isko sta je się śliskie i wszyscy gra
cze nie mogą utrzymać równowagi 
na boisku.

Po pierwszych kilkunastu minu
tach drugiej połowy gry, które nie 
przyniosły żadnego wyniku cyfro-

ta pokonała miejscowy H. C. P. w 
stosunku 10:6. Warta była lepszą 
technicznie i mecz wygrała zasłuże
ni'', chociaż po bardzo zaciętych wal 
kach.

GOPLANJA — LECH JA  IS :3
W Inowrocławiu, w drugim meczu 

bokserskim o mistrzostwo Polski Go- 
planja pokonała Lechję w stosunku 
13:3. Zawodnicy Lechjl nie odnieśli 
ani jednego zwycięstwa, a trzy punk 
ty zdobyli w walkach remisowych. 
ZAKOŃCZENIE RAID U DO MONTE 

CARLO
W Monte Cailo zakończony został 

doroczny międzypaństwowy raid au
tomobilowy. Cztery osady polskie 
przybyły w terminie przepisanym do, 
Monte Carlo. Natomiast osada Za- 
góma — Lange rozbiła się na 30 
km. przed Monte Carlo o drzewo. 1 
Członkom osady nic się jednak na 
szczęście nie stało.

MISTRZOSTWA WARSZAWY 
W KOSZYKÓWCE

W mistrzostwach W&ruzawy w ko
szykówce, które rozpoczęły się w 
niedzielę na sali YMCA, wyniki były 
następujące: Warszawianka — KPW 
Wschód 62:33 
—  Skra 42:32 
lonja 35:29 (24:8).
NEHRINGOWA POPRAWIA DWA 

REKORDY POLSKIE
W Pruszkowie pod Warszawą ro

zegrane zostały w niedzielę zawody 
łyżwiarskie w jeżdzie szybkiej o mi
strzostwo Warszawy.

Podczas tych zawodów Nehringo- 
wa poprawiła rekordy polskie w bie

WTOUEK, 2-1 stvrruia 
WARSZAWA I (Ba szyn)

6.30 Pieśń ..Kleiiy ranne wstają /orze” . 
6.35 Gimnastyki. 6.30 1’ uzyka (płyty).
7.00 Dziennik porannv. 7,13 i!ux\ka (pły
ty). 8,00 Audycja dla sżkći. 13 00 A-idycja 
d!a szkól. 11.15 PlyLy. 11.57 Sygnał czaau 
i hejnał z Krakowa. 12,03 Auuycja połu
dniowa. 15,00 ..Wzajemna pomoc u ::wie- 
rz jt"  — posadnukr dla mlcdzie&y. 15.15. 
Skrzynka ogólna. 15.30 Muzyka obiadowa
16.00 Dziec.iik popołudniowy. 16.OS Wia
domości gospodarczo. 16.20 Pr::R3 'ml aktual 
ności finansowo-gospodarCT.yeh. 16.30 i'o 
tańca gra Mala Orkiestra P. R. 17.20. 
„Ienacy Domeyko” (w 50-tą rfx-.zalcc zgo  
nu) — pogadanka. 17.30 „Z pleśnią pa 
krajo” . 18,00 Audycja dla wsi. 18.20 Andy 
cja dla robotników. 19.00 Kon-"*: i rorryw- 
kowy. 20.35 Audycje informacyjne. 21,00. 
„Mazepa" — opera w 4- h aktach. 23.05. 
Przegląd prasy. 23.10 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.15 Wiadomości 
z Polski w języku niemieckim.

WTOKKR. 54 »tye**ia 
16.30 Do talica gra Mala Ork. P. R. 
17,20 Narodziny metalurgii — dr.

Keliks Eurdecki.
21,00 „Mazepa" — opera.

WAKSZAWA II  (Mokotów)
14.00 Kwintet Tania Rrnasa. 15.00 Nowe 

nagrania muzyki lekkiej (płyty). 16.05 Mo
tywy węgierskie vr utworach Ja»a Itr.hm 
sa (płyty). 16.40 Wiadomości sportowe. 
16,45 Parę informacyj. 16.50 R:,oik kołi- 
stów. 17,10 Przeglsd kulturalny. 17.23 ży
cie kulturalne stolicy. 17,-10 Muzyka lane- 
czna (płyty). 21,05 „Wzorowy krytyk — 
Ignacy Matuszewski” . 21,20 Muzyka tane
czna (płyty). 22,00 Muzyka taneczna z dan 
cingu „Cafe Club". 23.05 Egon Petri — 
fortepian i Józef Szigeti — skrzypce (pły
ty).

KRÓTKOFALÓWKI
24.00 Zapowiedź stacji. 0,05 Jan żyński i 

Wincenty Rapacki grają na dwóch forte
pianach. 0.25 ..Uczmy si? polskiej piosen
ki". 0.45 Dziennik w języku polskim i an
gielskim. 1.00 Dziennik światowego Związ
ku Polaków z zagranicy. 1,05 Wesoła ka
pela. 2.00 Pogadenka aktualna w języku 
angielskim. 2.10 Utwory Wł. żeleńskiego i 
Zygmunta Noskowskiego.

SKODA, 25 stycznia 
WARSZAWA I (Baszya)

6,30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zor*«". 
6.35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płvty).
7.00 Dziennik poranny. 7. la Muzyku ipły- 
ty). 8.00 Audycja dla szkół. 11,00 Audycja 
dla szkół. 11.15 Płyty. 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja połu
dniowa. 15,00 Audycja dla dzieci. 15.30 Mu 
zyka obiadowa. 16,00 Dziennik popołudnio
wy. 16.05 Wiadomości gospodarcze. IW.30. 
Autorytet wychowawczy — gawęda. U. 35 
Recital ipiewaciy. 17.00 Pierwsze walki 
jowstania styczniowego — odczyt. 17,15. 
tfiljardy w odpadkach — pogadanka. 17.24 
Recital organowy. 18,00 Audycja dla wsi. 
18.S0 „Nasi język”. 18.40 „Dyskutujmy": 
„Czy potrzebne są stopnie w szkole?”.
19.00 Fragmenty z komedji muzycznej „Na 
talaek eteru”. 19.40 Muzyka lekka i ta
neczna. 30.35 Audycje informacyjne. 21.00. 
Koncert chopinowski. 21 36 Wieesór au
torski Tad. Żeleńskiego-Bo>’s. 23,55 Prze
gląd prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości wi«- 
ezornego dziennika. 23,05 Wiadomości z 
Polski w języku angielskim.

ŚRODA, 25 stycznia
11.00 ,,0  Helence, co na tarki po

szła" — słuchowisko dla dzieci.
lt.Sś Recital śpiewaczy Edward* 

Bendera.
18.00 Recital organowy Bronisława 

Rutkowskiego.
18.40 ..Czy potrzebne <ą stopnie w  

szkole?” — dyskusję zagai d j? - 
log w opr. Ewy Rybickiej.

21.00 Koncert chopinowski — Paweł 
Lewiecki.

21.30 Wieczór autorski Tadeumn 
żeleńskiego - Boy a.

gach na 1500 i 
jąe doskonałą formę.

WARSZAWA I I  (Mokotów)
14.00 Trio P. R. 15,00 Najpopularniejsze 

melodje operetkowe — koncert rozrywko- 
wy (płyty). 16,00 Formy twirezoiei wiel
kich kompozytorów. 16,40 Wiadomości spor 
towe. 16,45 Parę informacyj. 16,50 Kącik

K P W  solistów. 17,10 Pogadanka aktualna. 17.20.
A o  ioV » 7V  ° rif eł PfKadanka społeczna. 17.25 tycie ku ltu r*: 
(1 9 .1 9 ) , A ZS —  P o - ; j e  stolicy. L .40 Muzyka taneczna (płyty) 

21,05 Muzyka z płyt. 22,00 ..Zwykłe oku- 
alry — skecz. 2,15 Pleśni Edwarda Grie
ga śpiewa Maryla Karwowska. 32.28 Traas 
misja z Brukseli: Koncert muzyki jazzo
wej. 23,00 Trzy słynne orkiestry symfoai-

KRÓTKOFALÓWKI
34.0 Zapowied* stacji. 0,05 Przekładwiiec 

instrumentalny. 0.45 Dziennik w języku poi 
skim i angielskim. 1.00 „Co słychać w 
sporcie polskim” — pogadanka. 1,05 Iz* 
Rolą — śpiew. 1.20 „Ostatnie ehwile k*.;  *---- - uie t Ituia — ppirw. ,.C»Siaini<5 ChWlR* ks.

3000 mtr. w ykazu- • 130 Koncert chopinowski. 2(00!
rm f. | ,.Jak  konorstainy z na«eęo —

pogadanka. 2,10 Melodje o najizem roorro.

t k
500 stronic

*“̂ żSiwych epitetów
k,’i7ch  ̂ bywalec sal są-

1 I»święcił 25 lat na 
J^ to c z y -s tsz y c h  epitetów,

% ludzłe Pray róż
m  co najczęściej 

w  oi przed kratkami sądo- 
yaaae w formie książko-, & j ' ^  formie książko-

J ?  S j . Pitety  te zajęły 500

Skuta w lodowe okowy Wisła, pod
wpływem wczesnego podmucha wio
sennego poczęła budzić się do życia. 
Po mroźnych dniach, gdy termometr 
zwiastował nam coraz wzrastającą 
ciepłotę, płaszcz lodowy królowej na
szych rzek zaczął pękać. Wzdłuż za
stygłej Wisły z trzaskiem pojawiać 
się zaczęły coraz grubsze linje na lo-

wego, „ u ™  W
wagi drożyny polskiej, która prze- ucho z trudem chwytało odgłosy pę- 
grupowuje się, gdyż kontuzjowany kających lodów, zagłuszało je mono- 
T/iontek przechodzi na skrzydło, Ma- tonne huczenie tramwajów na mo- 
tiaa na łącznika, a na środkowej li- stach, gwar idący z miasta. Zato no- 
nji gra Wostal. W tym okresie dwu dychać było wyraźnie trzask, nie- 
krotnie przeboje Wilimowskiego za- S^ehy jęk lodów,
lamują się na obronie Francuzów, , gory by* ^ raz snn,r^ zf ' 

b a r to  zdecydowanie i o - . 
stro. Wynikiem ostrej gry Francu- j podlodowej wody garbiały, wychylałj’ 
zow jest kontuzja Wostala. i się wzwyż, jakby chciały uciec przed

Począwszy od 22-ej minuty dru-' nieprzyjacielem. Ale przecież były to 
giej połowy znowu przeważają Frań organiczne części rzeki. W trwające 
cuzi, którzy mimo bohaterskiej o- w spokoju, a tamujące odpływ
brony Krzyka, uzyskują w krótkich 0,br !ymie1 i>ry,y l0f 0̂ ®. «T>lerała się 
odstępach czasu dalsze dwie bram- % ”Ł £ g , °  ,e " * * * * * *•

/ ^ g o i f / o  l o d ó w
Powiew wiosny n a  rzek ach

ki przez Zatelli‘ego i Veinante 
Drużyna polska przegrupowuje 

się ponownie, Kontuzjowany i sil- 
vs» kałąjący Szczepaniak przecho-

Tymczasem pod wpływem ciepła 
Wisła topniała wszędzie. A gdy już 
bryły lodowe zwarły się z sobą mocno, 
Wista ruszyła aa  całej cząrdcoćoi s

mocnym monotonnym szumem, które
mu od czasu do czasu towarzyszył 
trzask i huk. Bryły z szybkością za
mieniały się w różnej wielkości krę, 
na powierzchnię wypłynęła zamulona 
brunatna woda i rozpoczęła *ię wałka 
kry.

X
Pod mostami Warszawy, stojąc na 

moście można było obserwować tę 
walkę.

Patrząc przez dłużnzy czas w jeden 
punkt, w przęsło, miałeś wrażenie, że 
znajdujesz się na wielkim statku, któ
rego dziób pruje krą wypełnione wody. 
Teraz nie Wisła płynie, lecz płynie 
wyimaginowany xtatek.

Kry uciekają od przęseł, jakby prze 
rażone, rozbite, bezsilne... Przyjdzie 
fca wkrótce jeszcze bardziej rozdrobnić 
się i rozbić o twarde niewzruszone 
ściany przęseł.

Szczęśliwa, której udało się prze
płynąć między przęsłami mostu Po
niatowskiego, ale oto znowu zapora: 
przęsła nowego mostu kolejowego. Tu 
znowu pewna Uoić olbrzymich tafli 
kruszy się na części, znowu niektó
rym udaje się uciec, ale jeszcze most 
Kierbedzia, stary most kolejowy 1 do- 
fiero aa CjriaAdą™

Czy dopłyną do Bałtyku? Część za
pewne dopłynie, ale już bardzo zmę
czone, rozbite na cząsteczki. Wiele po 
drodze zginie, rozpływając się w co
raz bardziej wzrastające Ilości wody.

Tak mijają godziny i dni, Wisła nałtłe 
iu tętna życia, nurty jej płyną żywiej, 
kra rzeduie, łącząc się gromadnie na 
płytszym praskim brzegu. Tam, gdzie 
nawet słabszy, wypoczywa, nabiera 
oddechu po walce.

Po stronie praskiej widać jeszcze 
olbrzymie tafle kry. Gdzieś jo**cze do
strzeżesz zabłąkanego olbrzyma lodo
wego. Płynie spokojnie, majestatyez- 
nie, ominąwszy przęsła mostu Ponia
towskiego i kolejowego. Wali teraz 
prosto na przęsło mostu Kierbedzia. 
Nagle jakby zuwahał się na chwilę, 
nie wie w którą stronę zboczyć, by 
ominąć przeszkodę, ale party falą n- 
derza całą siłą w przęsło. Nie drgnęło 
nawet. Za to bryła lodowa pęka z gtn 
chym jękiem, rozbija się na kawałki, 
porywane następnie siłą prądu.

Największa z części rozbitej bryły 
staje sztorcem. Natknęła się widocz
nie na jakąś zaporę w głębiach wody. 
Trwa w tej pozycji, nie ruszając cię 
z miejsca, jeszcze jakby niepobłta, 
maskująca swe rzekome gwynięst—

& * .
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Właściciele nierudtom&śti
winni przegotować do renowacji domów

S taros ta  powiatowy w Pinfr 
kowie wydał  okólnik do wszy . t- 
kich zwierzchników gmin miej
skich i wiejskich oraz kierow
ników jednostek P. P., a/.e y 
zawiadomili  wszystkich właś-.i-

Ze sceny amatorskiej
Żeński Oddział  Piotrkowskiej  

Straży Ogniowej  Ochotniczej  
urządził przedstawienie amat or 
skie w sali imienia Kilińskiego 
w wykonaniu Sekcji dr a m at yc z 
nej. O de gr an a  została komedia  
p.t. „We sele  Basi”. W y k o n a w 
cy  wywiązali  się bardzo  d o b 
rze ze swoich ról, zyskując za
służony aplauz ze strony bar 
dzo licznie zebranej publicz
ności.  GłównąprolęJBasi k re o w a 
ła M. Kasprzycówna,  wykazując  
duże walory i opanowanie na 
scenie.  P. Kasprzycówna,  k t ó 
rej grą mieliśmy sposobność  
już niejednokrotnie o bse rw ow ać  
na scenie, i tym razem w y k a 
zała wiele finezji i artyzmu.

Dzielnie sekundował  swej,  
„narzeczonej” p. Józef Madaliń-  
ski w roli Stacha,  klćry dał  z 
siebie, m.(ximum wysiku artysty-  
amatora.

Wyko na wcz yni e  i w y k o n a w 
cy pozostały,  h ról r .p .  Natalia  
Pu szó wn-', Stefania Hofmanów-  
na, Janina Łu :z..:howa, Bron is 
ława Dobroszk ówna,  Janina  
Mendlówna,  oraz, pp.: Zygmunt  
Pieszczyński,  Józef  Szulc,  F e 
liks Żółtowski i inni siali na 
wysokości  zadania.  Ogólnie po-  

' dobały  się ćpiewy i tańce,  przy  
czym tabor cygański prezento
wał się bardzo oryginalnie.

Wysoki  poziom zespołu a m a
torskiego przy Żeńskim Oddz ia 
le Straży  świadczy  o wielkich 
wysiłkach,  jakie w tym kierun
ku czyni Komenda tego  O d 
działu z naczel.  p. Janiną Klu- 
czyńską na czele.

cieli nieruchomości  o p rzy go
towań ach do wiosenny* h ro
bót  .odnawiania d o m ó v  i p a r 
kanów.

Zarządzenie to ma na celu 
przyśpieszenie tempa tych ; ra’c 
oraz umożliwienie właścicielom  
posesyj  wcześniejsze zaanga żo 
wanie rzemieślników i p rz y g o 
towanie odpowiednich  mater ia
łów.

W  rb. robo ty  około  odno 
wienia posesyj  rozpoczną się 
wczesną  wiosną i muszą być  
wykonane według zakreślonego  
planu tak w Piotrkowie jak i 
w powiecie.

Wielkie rabaty inwe
stycyjne w Tomaszs- 

wie
Zaraąd Miejski w T o m a s z o 

wie Mazowieckim opra cow ał  
plan robót  sezonowych,  które  
zamierza przeprowadzić  w se
zonie bieżącym kosztem z górą  
700 .000 zł. Z kwoty tej na prze
budowę ulic przeznaczonych  
zostaje 350 .000  zł, a pozostała  
s u m a - n a  przeprowadzenie ró ż 
nych inwestycji,  a m.in. —  na 
dalszą rozbudowę parku tury
stycznego na terenar h Niebie
skich Źródeł.

Pomoc Zimowa
Akcja P om oc y Zimowej w 

m-cu grudniu ub. r. na terenie  
województwa łódzkiego objęła  
17.374 rodzin bezrobotnych t. j. 
około 65.000  osób,  a ponad to 
42.736  dzieci rodziców bezro
botnych korzystała z d oż y w ia 
nia przedpołudniowego w szko
łach na rachunek akcji.

Na koszta powyższej  akcji  
w ydat kowano w m-cu grudniu 
ub. r. w województwie łódzkim 
zł 476/726.70  p och od ząc yc h  z 
ofiar obywatel i,  świadomych  
wielkiego znaczenia tej akcji.

DZIENNIK ¥Mmm
Pogodny wtor ek  r . d io w y

Kilka audycyj  muzycznych  
prz;- sporzy rarlioshu ha-zom we 
wtorek wiele chwili miłej to - 
zrywk' .  Przed południem od 
godziny 1 i .15 n i  dany będzie  
koncert  z płyt doskonałej  or- 
kiesiry • zagranicznej  Pawia  Go-  
dwina przy udziale popularnej  
Gitty Al par,  znanej .śpiewaczki  
z dźwiękowców i rewii. W p o 
rze obiadowej  wystąpi przed  
mikrofonem Orkiestra Rozg łoś
ni Lwowskiej  w lekkim reper  
tuarze.  Kto będzie miał o c h o 
tę może posłuchać muzyki t a 
necznej o godzinie 16.30 w wy
konaniu Małej Orkiestry  Pol 
skiego Radia  pod dyrekcją  Z. 
Górzyńskiego.  Koncer t  ro zry w 
kowy z Poznania o godz.  19.00  
wypełni półtoragodzinny odci  
nek pro gra mo w y.  Do urozma
icenia audycji przyczynią się 
występy solistów. Jak  widać z 
tego  we wtorek nie zabraknie  
pogodnej myzyki w radio.

Chorały Organowe w audycji 
radlewej

Bogata,  i piękna literatura or 
ganowa znana jest tylko na 
wielu melomanom,  a dźwięko
we możliwóśi i organ ów  jako  
instrumentu nie tylko kościelne  
go,  lecz również konce r tow ego  
jeszcze ciągle nie dość  są d o 
ceniane przez szeroką publicz-  

ość.  Polskie Radio  zwróciło z 
tego powodu baczniejszą uwa
gę na pielęgnację tego  rodzaju 
muzyki,  nadając co pewien o- 
ktes cznsu koncerty muzyki o r 
ganowej.  Najbliższy koncert  o r 
ganowy nadany zostanie dn. 25 
stycznia o godzinie 17.15 Prof.  
B. Rutkowski wykona dwa wiel 
kie dzieła dwąch różnych epok  
Fantazję  i Fug ę  g-moll Bacha  
oraz Chorał  h-moll Franka a 
więc kompozycje reprezentują
ce pierwszą po ło wę  wieku XIII 
i drugą wieku X IX .

Repertuar kio
Kino ..G « R ¥ "

,  J E Z E B E  I. ”

Kino „ Ic o M r
„R O S A  L L E"

Kina „ftS"
•lEŚNiARZ J E J

^ W Y :  O K O Ś  Cl

Na wesela, przylecia, 
n b m y

MIESZKANIE dwuj igkojftwe 
ciepłe,  możliwie z łazienką,  p o 
szukiwane od zaraz.

A d re s y  w adm. „Dzienn. Na
ró d .” pod „ciepłe” .

N A U C Z Y C I E L K A  udziela le. 
kcyj języków i muzyki,  ul. Pił
sudskiego Nr. 69— 6. O d  11-ej.

Czy jesteś członkiem L.O .P.P .
Piwo BRAULIŃSKIEGO 

niezastąpione

Składajcie na F .O .N .

M I U
odbtora s kawośdq ©ermoiyejm© p*o* 
oramy samoralrich slacyj, odlwarza- 
jqc je czysto i wienai©, Dogodu© lotjt 
Domonalracja w finni© 1

IREMEUSZ LUFT
Piotrków, Słowackiego 1, telef. 14-95.

Władysław Kołodziejski

Odział Piotrkowa
w Powstaniu Styczniowym

Piotrków wszakże nie ograni 
czył  się tylko do  samych mani-  
festacyj przedstyczniowych.

Gród Trybunalski zdobią dwa  
szczególnie nazwiska dla spraw  
powstania zasłużone:  W ła dy sł a 
wa Zapałowskiego i Antoniego  
Wielobyckiego.  Oby dwaj  wy
chowankowie  gimnazjum piotr 
kowskiego,  którzy w niedługim 

czasie po ukończeniu t e j ż e  
szkoły stanęli w ochotniczych  
szeregach powstańczych W ł a 
dysław Zapałowski  w czasie  
powstania pełni urząd rewiden

ta organizacji  cywilnej i woj 
skowej na województwe kra  
kowskie i [sandomierskie,  zle

cony ma przez generała Hauke  
Bosaka,  naczelnika wojennego  
w oje wó dz tw a Krakowskiego i

Sandomierskiego  wraz ks. ka 
nonikiem Kotkowskim,  komisa
rzem cywilnym Rządu N a ro d o 
wego.  Urząd ten pełni b. w y 

chowanek szkoły piotrkowskiej  
z nadzwyczajną gorliwością.  
Obra cają c  się wciąż w terenie,  
jest bezustannie narażony na 

wi«lkie niebezpieczeństwa.  Oto  
kilka fragmentów z pamiętnika  
W ła dys ła w a Zapałowskiego.

„ W  początkach lipca w yp a
dło mi o db y ć  podróż  do W a r 
szawy i w Augustowskie.  Tr ze 
ba było z tamtymi stronami  
zaprowadzić  pewną łączność.

Spotykałem w drodze  różne 
oddziały powstańcze.  P od  samą  
Ł om ż ą zatrzymało nas bardzo  
liczne wojsko nieprzyjacielskie  
p e d  rozkazami generała  Sen e

ki. Zapytano się o paszport ,  a 
że fizygnomia moja nie p o d o 
bała się p, generałowi  zostałem  
przyaresztowany.  Generał  .S e 
neka oświadczył  w dość  nie
delikatnych s łowach,  że p o d o 
bny iestem na „miatieźnika”... 
Tłumaczyłem się jak mogłem  
legi tymowałem paszportem,  ale 

to nie pomogło .

Kilka godzin zatrzymano ku
rierkę,  przetrząśnięto moje rze
czy i mnie najskrupulatniej zre
widowano.  Po  wielu t łumacze
niach nic nie znalazłszy,  pusz
czono wreszcie.

W  Łom ży  bardzo krótko za
bawiłem, porozumiałem się z 
Lutosławskim,  oby wa telem  z 
pod Łomży i na drugi dzień 
wróciłem do Wa rs zaw y,  poje
chałem zazaz koleją do Piotr 
kowa,  gdzie miała żona czekać  
na mnie. W  Skierniewicach no
we aresztowanie i nowa rewi
zja, ale dzięki Bogu,  bez żad 
nych już przygó d przybyłem  
do P io tr k ow a ”.

Na innej znów sl roniay  jego  
pamiętników czytsmy:

„Najniebezpieczniej było wła
śnie przejechać szosę w Klim
kiewiczowie,  tembardziej ,  gdy  
dowiedzieliśmy się od p o w r a 
cającego posłańca,  że wideta  
złożona z kilku kozaków,  a sto 
kroków stoi od drogi,  którą  
musimy przejechać.

Zatrzymaliśmy się zatem i że
by turkot bryczki i tentent ko
ni nas nie zdradził  —  koniom 
obwiązaliśmy nogi słomą, koła  
zaś bryczki okręciliśmy p o w r ó 
słami ze słomy i derkami,  Tak  
zabezpieczeni z wielką ost roż
nością,  z wydobytemi  rewolwe
rami, noga  za nogą  posuwali
śmy się naprzód.  Przejechal i
śmy szczęśliwie około  fabryki  
żelaznej,  w Klimkiewiczowie —  
najniebezpieczniejszej pułapki
—  widzieliśmy jak na dłoni,  
nietylko widetę,  alt  i całą set 
kę kozaków',  rozłożonych pod  
miastem Ostr owc em ,  przy o g 
niskach biwakujących i słysze

liśmy ich g ł o s y ” .
D>nia 1 m arca 1864 roku Wła 

dysław Zapałowski  znajdował  
się w miasteczku K u n o w i e *  
skąd miał przewieźć do g«n*' 
rała Bo sak a  korespondencję  od 
Rządu N ar od o w e g o.  Koni* by* 
ły już p rz y go to w a n e  do wyja
zdu, g d y  wtem ukazują się ni*' 
opodal  k o z a c y .  Z pośpiechami  
konie kazał  wyprządz,  a sam 
czymprędzej  zabrał  papier>' 
wraz z pieczątką narodową 1 
zakopał  do ziemi. Za chwil? 
zjawiają się kozacy,  aresztują 1 
skazują na długoletnią depor
tację.

Wł adysław Zapałowski ,  jako 
jeden z głó wnych członków or
ganizacji  cywilno-wojskowej
Rządu Na ro d o we g o,  p rz e jś ć  

musiał na koniec,  jak  wielu in
nych, długie lata wygnania • 
jak sam wspomina,  w y g n a n ie  

poprzedzone było pobytem  az 
W trzydziestu sześciu więzie'  
niach i rotach aresztanckich.

c. d. n.
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